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Pan minister nie odróżnia... 


Kraków, 1 grudnia 

(b) Pan minister Składkowski oświadczył na 
komisji budżetowej. iż stoi na stanowisku wal- 
ki z nacjonalizmem i że wobec tego nie odroż- 
mia nacjonalizmu polskiego od nacjonalizmu 
Unda czy też nacjonalizmu posła Griinbauma. 
P. minister zwalcza objawy wszelkiego nacjo- 
nalizmu, nie może więc być bardziej pobłażi - 
wym wobec Ukraińców i wobec p. Griinbauma, 
aniżeli wobec bojującej polskiej endecii. 

Ślicznie. Każdy polski demokrata. polski po- 
stępowiec i polski liberał, przeczytawszy słowa 
P ministra Składkowskiego. wpadnie z pewno- 
ścią w cielęcy zachwyt. Popatrzcie, co za od- 
ważny, co za postępowy i co za konsekwentny 
sternik naszego ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych! Walczy na „bij zabij” z endccją, ale w 
swojej odwadze i nieugiętej konsekwencji tra- 
ktuje w ten sam sposób także i szowinizm 
mniejszości narodowych. I polski demokrata, 
polski postępowiec i polski liberał pełen jest ra- 
«dości i dumy, że nareszcie Opatrzność dała Pol 
sce. liczącej 30 procent mniejszości narodo- 
wych, właściwego człowieka na wlaściwem 
miejscu. 

Musimy niestety być zgoła innego zdania od 
polskiego demokraty. postępowca i liberata, 
choć mamy tę czelność wmawiania sobie. ze 
stoimy stałe i niezachwianie na stanowisku de- 
mokratyzmu, postępu i liberalizmu, choć co 
więcej, mamy jeszcze i tę większa czelność, ze 
w mocną podajemy watpliwość dcmokratyzm. 
postęp i liberalizm wielkiej części polskiego obo 
zu lewicowego, Uważamy, że skoro p minister 
Składkowski nie odróżnia między nacjonaliz- 
mem endeckim z jednej, nacjonalizinem sło- 
wiańskich mniejszości terytorjalnych z drugiej. 
a wkońcu — nacjonalizmem żydostwa — fał- 
szywie i demagogicznie zwanym  „nacjonalz- 
mem posła Griinbauma" — z trzeciej strony, to 
w takim razie p. minister Składkowski w ogól- 
ności nie zdaje sobie należycie sprawy z poję- 
cia nacjonalizmu i nie odróżnia między stano- 
wiskiem narodowem, a nacjonalizmem w poję- 
ciu endeckiem, tj. szowinizmem narodowym. 

Nacjonalizm wogóle należy do pojęć najbar- 
dziej spornych i nadużywanych. Nacjonalista 
mi sensu: stricto są wszyscy, którzy stoją na 
stanowisku marodowem, na stanowisku kultury 
narodowej, na stanowisku uznania narodu ja- 
ko pozytywej i twórczej wartości w życiu ludz- 
kości, w życiu międzynarodowem. Nacjonalista 
mi w tem znaczeniu są wszyscy demokraci eu- 
ropejscy i socjaliści całego świata. Sadzimy, że 
pp. sanatorzy są także nacjonalistami w tem 
właśnię znaczeniu.. Jeżeli p. Składkowski o- 
świadcza więc, że zwalcza nacjonalizm, to ma 
on zapewne na myśli nie nacjonalizm w tem 
ścisłem znaczeniu słowa, lecz nacjonalizm spe- 
cyficznie endecki, czyli szowinizm narodowy. 
A w tem wlaśnie znaczeniu zachodzi — mimo 
przeciwnych zapewnień p. min'stra spraw wew 
nętrznych — olbrzymia, otchłanna niebotycz- 
na, zasadnicza różnica między nacjonalizmem 
endecji a „nacjonalizmem posła Griinbauma”. 
Mówimy tylko o tych dwóch nacjonalizmach, 
albowiem sprawa ukraińską, względnie pru- 
blem mniejszości słowiańskich w Polsce, wyma 

"8a zupełnie odrębnego traktowania. a ziesztą 


, nie jesteśmy adwokatami Ukraińców, 
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Nacjonalizm posła Griinbauma., Nacjona- 
lizm „litwactwa” — jak brzmi terminologja ku 
rjerkowych brukowców.. Niechże tedy raz 
wkońcu przyjmą do wiadomości wszyscy, któ- 
rych to interesuje — od najwyższych czynne- 
ków począwszy a na kurjerkach skończy wszy, 
— że między posłem Griinhaumem a innymi 
politykami żydowskimi w Polsce istnieją pew- 


ne rozbieżności zdań co do taktyki parlamen- | 


larnej. że jednak, o ile Ere o zasadnicza linję 
polityki żydowskiej i e program tejże polityki, 
całe Koło Żydowskie jest bezwzględnie jedno- 
lite i solidarne, Jest tązwyczajne demagogiczne 
ohydne kłamstwo. jeśłi się usiłuje wmówić spo 
łeczeństwu polskiemu i opinji polskiej, jakoby 
„litwactwo" prowadziło jakąś własną, agresyw 
ną politykę. politykę szowinistycznego maksy- 
malizmu, nastawionego nielojalnie 1 wrogo wo- 
bec polskiej idei państwowej. Powtarzamy — 
to jest. kłamstwo, ohydne i bezczelne. Dopiero 
wczoraj wyliczył w „Hajncie" poseł Grinbaum 
kilka najważniejszych naszych aktualnych po- 
stulatów: zniesienie ograniczeń carskich. złago 
dzenie ustawy o przymusowym spoczynku nie- 
dzielnym dla Żydów świętujacych w sobotę, 
równouprawnienie przy przyjmowamu na pew 
ne fakultety szkół wyższych, równóuprawnie- 
nie ekonomiczne, prawo do pielęgnowania wła- 
snej kultury i języka, domaganie się od rządu. 
aby troszczył się o Żydów, którzy wskutek pv- 
tyki etatyzmu tracą źródła swego zarobkowa- 
nia. Oto na paru konkretnych przykladach — 
straszny, horendalny. antypaństwowy, Jitwacki 
program posła Grinbauma! Posła Griinbau- 
ma?.. Jest to nietylko program całego bez wy- 
jatku Koła Żydowskiego, ale także i program 
żydowskich posłów z klubu sanacyjnego. Jest 
skończoną demagogją siać alarmistyczne plotki 
o niełojalności „litwactwa” itp. jedynie tylko 
dlatego, że w lonte Koła Żydowskiego istzxleją 
rozdźwięki na tle czysto taktycznem, lub dla- 
tego, że poseł Griinbaum przypomniał powiędze 
nie Stołypina: „Z Dmowskim możnaby się do- 
gadać, ale z Polakami buntowszczykam 
nie“, Nasz program jest kartą dla każdego 
otwartą, nasze czyny też dla nikogo nie Są ta- 
jemnicą. Któż ma więc odwagę. dzisiaj po 
10-ciu latach niepodległości państwa, znowu 
przychodzić z idjotycznym zarzutem o „nielo- 
jalności”? 

Aha. We Wilnie pobili „htwacy“ asymilator 
skich akademików. Pomijając zupelnie, że cho 
dzi tu o jakąś bagatelę lokalną. z której gonią- 
ce za sensacją kurjerki robią wielką aferę (pi- 
szemy o niej w rubryce „Wiadomości z kraju”) 
trzeba istotnie dziwić się. żę domniemany autor 


1.000 funtów zebrano 
na bankiecie ku czci Nachuma 
Sokołowa w Gdańsku 
Gdańsk. 30. 11. ŻAT. Odbył się tu wczoraj im 
ponujący bankiet na cześć Nachuma Sokołowa, 


—— 


w kłórym wzięli udział przedstawiciele gminy ; 


żydowskiej, członkowie rabinatu oraz wiele 
wybitnych osobistości. Sokołow wygłosił prze 
mówienie, które wywarło głębokie wrażenie. 
Podczas bankietu zebrano około tysiąca funtów 
ne rzecz Keren Hajesod. 
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Ar. 32% 


c 4 B "F KIE cia DEE SSE, ZEG L OE 2 
Prenumerata: w Krakowie i prowincj! mies, ZŁ 6'00 kwart. Zł. 1800 
` w Krakowie z odnosz. do dorm P » 1850 
Na prowincji z przesyłką poczt. „ „660 » „ 1980 
Zagranica z przesyłką pocztową „ „1000 „  „ 3000 


Ogłoszenia: Drobne ogloszenia za słowo ZŁ 0'20, wiersz milimetr. 
]-szp. Zł. 0'25, nadesłane Z1.0'75. wiersz miiim. I-szp. w tekście 
Zł. 1—, wiersz milim. I-szp. na I-ej stronie Zł. 1*25, gratulacje 
Zł. 12'50, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 
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wczorajszego artykułu krakowskiego „Kurjera” 
uważał za stosowne ująć się za wileńską asy< 
miłatorką „Unitanją”. Należy caliem otwarcie 
powiedzieć: Nie mamy nic przeciw dobrowol- 
nej asymilacji. Nie mamy nic przeciw temu. ze 
zasymiłowani Żydzi wstępują do stronnictw 
polskich. Ale jednego od tych żydów żądamy, 
a mianowicie, ażeby nie zajmowali sę politykę 
żydowską i „uszczęśliwianiem”* ludności żydow! 
skiej. Na asymilację jako system połityczny nia 
ma miejsca wśród żydostwa poiskiego. I dlate- > 
go zwalczamy i będziemy zawsze jaknajostrzet 
zwalczali wszelkie asymiłatorskie jednodniówikii 
organizacyjne. Będziemy je zwalczali, gdyż fał- 
szują one stosunek nasz do społęczeństwa i nau 
rodu polskiego. Cały cel tych organizacyj jest 
— w politycznem tego słowa znaczenin — na= 
wskróś nieuczciwy i fałszerskh. W pojęciu pol- 
skiej opinji publicznej wywołują one wrażenta 
czegoś istotnego 1 realnego, a w rzeczywistości 
przywódcy i teoretycy tych organizacyj „żydow 
kich" kończą — o czem w redakcjach niektó- 
rych pism polskich wiedzieć sę powinno — 
pod kropidłem.. Powtarzamy: Nikomu nie kła 
dziemy zapór na bliższej lub dalszej drodze do 
chrztu. ale absolutnie nie pozwolimy, ażeby na 
tej właśnie drodze tworzono sobie organizacja 
„żydowskie“. Jasną jest bowiem 1zcczą. że je- 
żeli taka z asymilatorskich  jutrzejszych wys 
chrzczeńców złożona „Unitanja" wtleńska jest 
organizacją „żydowską“, to oczywiście organi= 
zacja innych Żydów narodowców, folksisłów 
czy sjonistów, jest wobec państwa uspasobionę 
„nielojalnie" i „wrogo“. A p. minister Skład= 
kowski nie jest wówczas w stanie odróżnić mię 
dzy bojowym, eksterminacyjnym nacjonaliz- 
mem endecji. a naszą platformą narodowo-kuł 
turalną, której celem jest ugruntowanie bytu 
i rozwoju żydostwa polskiego, jako mniejszości 
narodowej, w ramach kwitnącej 1 silnej zadoww 
leniem swych obywateli Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 
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Starcia wśród studentów ży- 
dowskich w Rydze 


Ryga. 30. 11. ŻAT. Na zebraniu akademików 
żydowskich doszło do krwawego starcia pod- 
czas którego wielu studentów żydowskich od: 
niosło poważie rany. Starcia nastąpiły między 
bundowcami a grupą komunistyczną. Podczas 
starcia posługiwano się krzesłami i laskamł. 
Zebranie zostalo przerwana 
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ejm uchwalił wniosek posła Lesera 
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w sprawie doktoratów 
Doktoraty wedie starej ordynacji — de czerwca 1932. 
(Teiefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 30. 11. (Sin) Na dzisiejszem posie 
dzeniu Sejmu doniósł na wstępie marszałek, że 
wpynęły do kancelarji sejmowej zamknięcia 
rachunkowe za rok 1923, 1924 i 1925. 

Następnie udzielono między innemi sześcioty 
godniowego urlopu posłowi Markowi 


ECHA INCYDENTU W KULUARACH 


Przed porządkiem dziennym zabrał głos po- 
seł Lewicki (klub ukr.), który złożył „zaiawę* 
w sprawie zajścia pomiędzy posłem Polakiewi- 
czem a Chruckim. Mowca opisuje przebieg zaj- 
Ścia stwierdzając, że poseł Chrucki został spoli 
czkowany, mmo, iż poseł Polakiewicz oświad- 
czył mu, że za rzekomą obrazę nie znieważy go, 
pomeważ nie jest Polakiem. Postępowanie ta- 
kie nie jest podyktowane przez ludzi prawdzi- 
wej kultury, Świadczy o zupełnym zaniku po- 
czucia granicy parlamentarnej w walce polity- 
cznej i sprowadza się na drogi teroru osotisie 
go. Ukraińska reprezentacja parlamentarna 
stwierdza, że członkowie jej narażeni są na na- 
pady, oświadcza jednak zarazem, że dalej speł 
niać będzie obowiązek wobec wyborców. po 
bec tego, że zajście miało miejsce w gmachu se 
mowym, mowca zwraca się do marszałka * 
mu z zapytaniem, w jaki sposób zamierza bro 
nić godności Sejmu wobec takich wykroczeń, 
jak postępek posła Polakiewicza i co zamierza 
uczynić, by zapewnić posłom na całem teryto- 
rjum Sejmu ich bezpieczeństwo osobiste. 

W sprawie tej zabiera głos poseł Radziwiłł 
(BB), który oświadcza, że nie jest to sprawa 
polityczna, lecz osobista. Za zgodą klubu BB 
oddano sprawę sądowi marszałkowskiemu do 
rozpatrzenia. Jak długo więc toczy się sprawa 
przed sądem marszałkowskim, nie należy o 
niej mówić.z trybuny sejmowej. 

Marszałek Daszyński oświadcza: Sprawa nie 
ma w każdym razie charakteru zajścia między 
dwoma narodami, lecz jest zajściem między 
dwoma posłami. Nie mam odpowiednich Środ- 
ków i nie jestem skłonny do używania środków 
policyjnych, by zapewnić bezpieczeństwo hono 
ru w kuluarach i sali sejmowej. Mogę liczyć je- 
dynie na zdrowy rozsądek i poczucie naturalne 
go honoru 


WNIOSEK O OGRANICZENIE WYWOZU 
DRZEWA 


Po kilku sprawach drobnych referówał po- 
seł Madejczyk (Piast) wniosek swego klubu w 
sprawie ograniczenia wywozu drzewa. Mowca 
twierdzi. że gospodarka w lasach jest rabunko 
wa. Początkowo uznano, że można wywozić 
dwa miljony metrów sześciennych rocznie, obe 
cnie wywozi się już ponad 10  miljonów. Ze 
względu na bilans handlowy, rząd forsuje ten 
wywóz, co jednak odbija się na cenach drzewa 
w kraju, które stale idą w górę. W związku z 
tem wnosi mowca cztery rezolucje domagające 
się ścisłej kontroli i ograniczenia wywozu drze 
wa. zapobieganiu wywozowi drzewa nieobro- 
bionego, daje żądające sprawozdania z gospo- 
darki leśnej, wreszcie projektu ustawy o przy- 
musowem zniesieniu nieużytków. Wnioski -retfe 
renta przyjęto. 


SPRAWA DOKTORATÓW 


Z kolei przystąpiono do wniosku kiubu BB o 
przedłużeniu prawa uzyskania stopnia doktora 
na wydziale prawniczym i lekarskim tym stw 
dentom, którym ochotnicza służba , wojskowa 
przedłużyła normalny okres studjów. Gdy przy 
stąpiono do rozpatrywania tego punktu gorząd 
ku dziennego. galerje zapełniają się licznemi 
rzeszam: studentów. którzy z niezwykłem zai 
teresowaniem śledzą przebieg obrad. ` 

Jako sprawozdawca większości komis wy- 
stępuije poseł dr. Leser (Koło Żydowskie). Refe- 
rert kreśli koieie projektu BB w komisji oświad 
czając że p'erwotry prolekt posła Jędrzejowi: 
cza z kichu BB był tylko wezwaniem, skierowa 
nem do rządu, ażeby przedłużył możność uzy- 
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skania stopnia doktora tylko dla ochotników. 
Potem BB wniósł nowelę do ustawy o studjach 
akademickich, w której to noweli poset Biędow 
ski (BB) zaproponował. aby studenci wydziału 
prawa i medycyny, którzy rozpoczęli studja we 
dług dawnego typu i mogli zdawać egzamin 
wedle dawnego typu do 30 grudnia 1928. o iie 
mają już przynajmniej pierwszy egzamim, mieli 
możność składania tych egzaminów do końca 
roku 1929 (ten termin odnośnie do prawu:ków) 
i do końca 1930 roku (odnośnie do medyków). 
Większość jednak komisji przedłużyła ten ter- 
min do końca czerwca roku 1932 i to dla wszyst 
kich studentów, objętych ustawami, 

Komisja oświatowa — oświadcza w dalszym 
ciągu referent — kierowała się przedewszyst- 
kiem nienormalnymi warunkami gospodarczymi 
które utrudniają studja. Większość komisji prze 
dłużyła też prawa uzyskania stopnia doktora 
na dawnych zasadach także dla studentów pra 
wa uniwersytetu lwowskiego i krakowskiego 
i studentów medycyny we wszystkich uniwer- 
sytetach, a to dlatego, że w zaborze austrjackim 
do dziś dnia obuwiązuje jeszcze ordynacja adwo 
kacka, wymagająca stopnia doktora dla odwo- 
katów (Poseł Krzyżanowski: Można ordynacię 
zmienić), Co do lekarzy zastosowano zasadę, 
by nie tworzyć w opinii dwu typów lekarzy, je 
dnych z doktoratetn, a drugich bez doktoratu. 

W dyskusji zabiera głos poseł Błędowski 
(BB), który oświadcza. że projekt większości 
komisji dąży do popierania lenistwa i dlatego 
też rzekomo jest popularny. Mowca obawia się, 
że i po roku 1932 znowu zgłoszą się delegacje, 
które prosić będą o przedłużenie terminu. 

Poseł Langer (Wyzwolenie) broni projektu 
większości komisji. 


MINISTER OSWIATY PRZECIWKO 
PROJEKTOWI 
Dłuższe przemówienie wygłasza minister 0- 
światy Dr. skim który stanowczo *» ypo- 


wiada sie przeciwko prbiektowi większości ká 
misji, stwierdzając, że i zagranicą dąży Się d 
ograniczenia nadawania tytułu doktorskiego. 
Poseł Langer: Ale i pan minister sam uzyskał 
doktorat wedłe starych przepisów. 
Min. Switalski: Jestem doktorem  filazośjij 
Mnie to nie dotyczy. 


GŁOSOWANIE 


Po przemówieniw kilku mówców 
w H. czytaniu znaczną większością głosów] 
wniosek większości komisji, przedłużający pra 
kluzyjny termin uzyskania doktoratu na wydzi 
le prawnym i iekarskim do końca roku 1932. 

Za poprawką klubu BB głosował tylko xiub! 
BB i frakcja rewolucyjna. Wobec sprzeciwu poj 
sła Piaseckiego odłożono trzecie czytanie, 

INNE SPRAWY. 

Po przyjęcia ustawy o doktorach przystąpio 
no do dyskusji nad wnioskiem w sprawie usta, 
wy © ponownem przedłużeniu terminu przera! 
chowania i konwersji zobowiązań skarbu pań- 
stwa z tytułu pożyczek państwowych z 1918! 
i 1920 roku. Chodzi tu o przedłużenie tego ter. 
minu do 31 grudnia 1929 roku. Po długiej dys- 
kusji wniosek ten przyjęto. 

Następnie referowano sprawę nieprawidłowe 
go wymiaru podatku dochodowego u chłopów: 
miałorolnych. W trakcie głosowania nad tym 
wnioskiem członkowie klubu BB opuścili posie 
dzenie Sejmu, a więc już po raz drugi, by nie 
brać udziału w głosowaniu. 

Ustawę przyjeto, poczem przystąpiono do na 
głości wniosku endeckiego o rękojmi bezpieczeń 
stwa i.pokoju (chodzi o stanowisko rządu pob 
skiego wobec ewakuacji nad Renem. Wriosek 
ten omówiliśmy w onegdajszym artykule wstę= 
pnym. — Red.). Ponieważ nikt nie zgłosił się da 
uzasadnienia nagłości, wniosek odesłano, jako 
zwykły do komisji spraw zagranicznych. Ną 
tem posiedzenie zamknięto. Następne palę, 
nie we środę. 


Program prac Seimu 


Warszawa. 3b. 11. (AW) Pod  przewodnic- 
twem marszałka sejmu Daszyńskiego odbyło 
się dziś posiedzenie przewodniczących klubów 
sejinowych Na posiedzeniu obradowano nad pra 
cami sejmu w najbliższym czasie. Ostatnie posie 
dzenie przed ferjami odbędzie się w dniu 14 bm. 


przyjęta 


Osobliwe „oświadczenie* p. Deweya 


o obecnej sytuacji gospodarczej 
„MNałeży upiększać wystawy sklepowe.“ — Ameryka nakazuje miiczernie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 30. 11. Sin. W dniu dzisiejszym 
miała się odbyć konferencja prasowa w Banku 
Polskim na której p. Dewey miat złożyć dłnż: 
sze oświadczenie w sprawie sytuacji gospodar 
czej, bilansu handlowego itd. O oznaczonej go- 
dzinie zebrało się w sali konferencyjnej Banku 
Polskiego liczne grono dziennikarzy, którzy 
przygotowali szereg pytań, mając zamiar posta 
wić je p. Deweyowi. 

Jakież było jednak zdziwienie dziennikarzy, 
gdy p. Dewey zamiast obszernego referatu o- 
graniczy: się jedynie do lakonicznego stwier- 
dzenia że abecnie należałoby dla zwiększenia 
konsumcji w kraju, dbać o lepszy wyglad... 


wystaw sklepowych i lepiej agitować za kup- 
DOCCE 


RNET. 

Po tem „oświadczeniu“ konferencja została 
zamknięta, przyczem p. Dewey uchylił sie od u- 
dzieienia odpowiedzi dziennikarzom na stawia 
ne pytania. 

Dopiero gdy zdziwieni przedstawiciele prasy 
opuszczali budynek Banku Polskiego  oświad: 
czył im sekretarz p. Deweya, że istotnie p. De 
wey miał wygłosić referat o ogólnej sytuacji 
gospodarczej zwłaszcza zaś o stanie bilansu han 
dlowego otrzymał jednak wczoraj depeszę Z 
Ameryki nakazującą, by wstrzyma? się z udzie 
laniem wszelkich wywiadów i inłormacyj lub 
komunikatów i dlatego nie mógł niestety wygło 
sić swego referatu wobec dzieunikarzy. 


Krwawy samosąd na sali rozpraw 


Morderca posła zibzńskiege w śracze zastrzelony tuż pa rczpoczęciu 
procesu Erzeciwko niemu. 


Praga. 30. il. PAT. W dniu dzisiejszym roz- 
począł się przed sądem przysiegłych w Pradze 
proces przeciwko studentowi albańskiemu Be- 
bi, który dnia 14 października 1927 r. w kawiar 
ni „Pasage* zastrzelił posła albańskiego w Pra 
dze Cenę Bega dwoma strzałami rewolwerowe 
mi. Sprawca, pochodzacy z El Bassan oświad- 
czył pc swojem aresztowaniu. że popełnił mer 
derstwo ze względów politycznych. 

Zaledwie rozpoczęła się rozprawa, gdy znaj- 


dujący się na sali Albańczyk, służący brata za- 
mordowanego posia, oddał 6 strzałów rewolwe 
rowych do oskarżonego. Oskarżony — trafioiy 
strzałami padł na miejscu trupem. Równocze- 
śnie został raniony dziennikarz włoski Vecchio 
i tłumacz dr. Jazura. Sprawca zamachu został 
natychmiast aresztowany Nazywa się Ayo. Przy 
był do Pragi, aby przysłuchać się procesowi. 
Strząły wywołały na sali panikę, a kobiety 
mdlały z przestrachu. 
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"PRAWDZIWE sacz kóry 
i zadowolenie może mieć Każdy, kupując dzisiaj najlepszą czekoladę Suchard MILKA, VELMA, BITTRA lub ORANGE; 


Sr BERNARD, MILKA-NUT. — Czekolady Suchard zdobyły cały świat swą uiezrównaną jakością, A 


Czekolady Suchard jakkolwiek najlepsze w świecie. nie kosztują ani grosza drożej od innych a a w dodatku 
każdy kupujący dzisiaj 100-gramawą paczkę czekolady Suchard VELMA MILKA. BITTRA lub ORANGE. ST BERNARD, 


WYGRANIA. 


drugiej 100-gramowej patzki czekolady Suchard MILKA. VELMA. BITTRA zupełnie darmo 
Do każdej bowiem paczki czekolady Suchard jest dołączony las — sam przez się bardzo oryginalny — a kazdy, $-ty 
los jest wygraną na IO0-gramową paczkę czekolady Suchard do wyboru s gatunków VELMA, MILKA lub BITTRA” 


CZEKOLADA: 


SUCHARD: 


KAKAO 


jedyne wyroby krajowe przewyższające jakością nawet zagraniczne 


Śjenizm, nacjonalizm i żydostwo 


Opinja wielkiego pisarza amerykanskiego Uptona Sinclialra. 


Kiedy przed kilkoma laty Upton Sinclair, 
wielki socjalistyczny pisarz amerykański, autor 
powieści tłómaczonych na 26 języków ogłosił 
wynurzenią o roli Żydów w dziejach cywiliza- 
cj, przypisywano mu nieprzychylne tendencje 
zwłaszczą, że jego poglądy o możliwościach roz 
woju żydostwa amerykańskiego nie brzmiały 
wcale optymistycznie. Zrozumiano naopak jego 
oświadczenia, uważając je za antysemickie. 
Obecnie pogląd Uptona Sincłaira doszedł do 
opinji publicznej, obrazując zupełnie odmien- 
mię jego stanowisko wobec Żydow i żydostwa. 
Po potępieniu antysemityzmu i nienawiści ra- 
sowej, wypowiada Sinclair w sprawie sjonizmu 
d Palestyny przekonanie, iż uważa za ebowią- 
zek każdego żydą poświęcić całą energię dla 

utworzenia trwałej stedziby ojczystej. Palesty- 
na iest zdaniem mojem — pisze wielki pisarz — 
najlepszym krajem na świecte w którym Ży- 
dzi osłedlili się, który uprawiali i który mogą 
nazwać swoim własnym. Byłem zawsze konse- 
kwentnym zwolennikiem myśli narodowej bez 
względu na rasę i barwę skóry. Nacjonahzm 
prowadzi do międzynarodowośc. Niesłusznem 
jest twierdzenie, że nacjonalizin jest maiej war 
tościowym  czynnikiein w wielkich ruchach 
światowych. Nigdy czemś. podobnem nie był 1 
nigdy nie będzie. Zawsze uważałem za konie- 
czne. by sjonizm stał Się dążnościa Żydów. Za- 
den naród nie był bardziej uciskany”. 

„Jakkolwiek nie wiem wiele o zasadniczym 
kierunku sjonizmu amerykańskiegu. to jednak 
mam nadzieję, że rychło nadejdzie dzień, w 
którym Żyd, wskazując paleem W kierunku 
Ziemi Świętej, będzie mógł powiedzieć: Tam 
jest moja ojczyzna. Naród żydowski. który ns 
pisał wspaniały akt w dramacie świata, przed- 
stawiałlby jako naród niezależny jedyne * 
swoim rodzaju zjawisko, już chociażby z tej 
przyczyny, że Żydzi pokazali, iż zachowują nie 


Niem. partja ludowa przeciwko 


zasiłkom dla ofiar lokautu 


Berlin. 30. 11. (AW) Frakcja partjj ludowej 
Reichstagu w której zasiadają przedstawiciele 
ciężkiego przemysłu. zażądała od rządu wstrzy 
mania wypłat, uchwalonych przez parlament 
zasiłków dla objętych  lokautem robotników 
przemysłu metalowego. Nastrój i naprężenie 
wywołane tem zarządzeniem znalazły Swój wy 
caz'w odwołaniu wyziaczonego na dzień dzi- 


tylko własne wartości kulturalne, Iccz także ntę 
pozostawają w tyle za innemi narodam w dzie 
dzinie wiedzy i szluki', 

Jako. człowieka odczuwającego głęboko wszeł 
ką niesprawiedliwość, nienokoją Sinclaira sym 
ptomy antysemityzmu w Stanach  Zjednoczo- 
nych. 

„Ucisk Żydów trwa w przerażającej mierze. 
Wzrasta on w Ameryce taksamo jak w Euro- 
pie. Wdarł się obecnie do wyższych uczeln] obu 
kontynentów. Rumunja np. odniosta się do Zy- 
dów po barbarzyńsku. Mogę tylko powiedzieć, 
że mam nadzieję, że Ameryka nie pójdzie m- 
gdy za przykładem tego kraju. Czas zdaje się 
tu być bardzo pomocny. Dyskusja i usiłowania 
propagandystyczne raczejby utrwaliły ten stan 
rzeczy, niż położyły mu kres. 

Omawiając istotę żydostwa. twierdzi Upton 
Sinclair, iż udział żydów w cywilizacji zacho- 
dniej był wybitny. Przedewszystkiem dali Ży- 
dzi światu chrześcijaństwo i socjalizm. Chrze- 
ścijaństwo zadawala dzisiejsza generację, s0- 
cjalizm ma przed sobą przyszłość. Usiłowama 
antysemityzmu, by te fakta zaprzeczyć. muszą 
spalić na panewce. Jest to udowodnionym trzeż 
wym faktem. podobnie jak okoliczność. że Zy- 
dzi na wzór innych naradów posiadają swoje 
wady i zalety. 

Z pośród wielkich pisarzy żydowskich uosa- 
biających ducha żydostwa ceni Upton Sinclair 
wysoko Izraela Zangwilla. 

Sensacyjnym jest poglad Sinclaira, iż prezy- 
dentura Żyda w Ameryce nie jest niemożliwą. 


i że właściwie dobrze byłoby, gdyby raz zasiadł | 


w Białym Domu i Żyd. Sinclair pragnie przea 
to prawdopodobnie powiedzieć, że sntysemi- 
tyzm nie zakorzenił się głęboko w Ameryce i że 
| nie należy przesadzać co do widoków jego roz- 
| woju. 


| diec zi) 


siejszy zebrania dla rokowań  między-frakcyj- 
nych w sprawie koalicji. 


| "o Zal + hi kremu” 


FASCINATA: 


Radek w obronie Stalina 


Karol Radek wystosował ze swego miejsca 
wygnania do centralnego komitetu rosyjskiej 
partji komunistycznej obszerne pismo, w kió- 
rem w słowach umiarkowanych. ale bardzo 
stanowczych zwraca się do Stalina, oy konieg 
położył katastrofalnej wprost sytuacji Trockie- 
go. Radek oświadcza, iż nie chce teraz rozstrzys 
gać kwestji, czy było rzeczą konieczną „lenini- 
stów" z Trockim na czele skazać na wygnanie, 
ale żądać musi, by Trockiego w jaknajkrót- 
szym cząsie przeniesiono do innej miejscowu= 
ści, gdzieby mógł korzystać z opieki lekarskiej 
Należy też uwolnić Trockiego od ciężkiej walid 
o byt, gdyż stan zdrowia Trockiego jest bardzo 
zły. Ratunek dla Trockiego jest konieczny — pł 
sze Radek — by nie dopuścić do hańby, by se~ 
tki tysięcy ludzi, którzy widzieli Trockiego na 
czele frontu rewolucyjnego, pracującego z na- 
kładem całej energji dla dzieła nowej Rosj 
nie musiały opłakiwać przedwczesnego jego 
zgonu. 


me e m 
Z SALI KONCERTOWEJ 


Vasa Prihoda. — Artur Hermelin. 


Już w poprzednich ocenach gry Prihody stwierdzę 
lem dążność tego fenomenalnego skrzypka do Opa» 
nowania równomiernie z techniką także i stylu powa 
żnej muzyki. Tegoroczny program i wykonanie prze 
konały nietylko mnie, którym od początku  konsew 
kwentnie broni? talentu muzycznego Prihody, ale A 
tych „Neunmalklugen“ , dla których był „maszynka 
bezduszną”, że udało mu się zdobyć tę trudną do o- 
panowania "twierdzę. Postęp tak wielki w grze, że 
miał się wrażenie, jakoby Prihoda przez ten czas 
brał bardzo pilnie lekcje u jakiegoś wielkiego muzy» 
ka stylisty i dużo w siebie wchłonął. Zarówno bar 
dzo trudna myślowo, zwłaszcza w I. części, sonata 
Piitznera, prawie cała napamięć zagrana (której 02 
statnia porywająca część spokrewniona jest z fina- 
łem sonaty skrzypcowei R. Straussa), iak t Claconna 
Bacha ujęte były głęboko i poważnie, z szeroko traw 
ktowanemi frazami, zagrane wielkim tonem o szla. 
chetnym wyrazie, nie pozostawiając prawie nic da 
życzenia. W drobiazgach i sztuczkach technicznych 
oczywiście wielka sztuka skrzypcowa już sama 
przez się imponuje doskonałością i finezją, jakie rzad 
ko się spotyka. Trudności i problemy techniczne woe 
góle dla Prihody nie istnieją, ani w lewej, ani w pra 
wej ręce, 

Znany tu już pianista Hermelin wykonał w gai 
Bolońskiego program solistycząy, w klórym uwagę 
zwracał koncert fortepianowy Filipa Bacha, zagra- 
ny z wielkim rozmachem i tonem. Technika „równo 
ważona, uderzenie pewne, muzykalność widoczna; 
interpretacja nierównomierna szwankowała nieco w 
sonacie b-moll Chopina i w Debussym. Specjalnie 
wspomnieć należy o drskonałym fortepianie Stein- 
waja, któryby się przydał także w sali Starego Tede 


tru. Dr, Apta 
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Prusy ubiegły! 


Pruskie ministerstwo spraw wewnętrznych 
przedłożyło radzie państwowej ordynację o ure 
gulowaniu szkolnictwa, mniejszości polskiej w 
Prusiech, jakoteż uzupełnienie do rozporządze 
nią o uregulowaniu szkolnych stosunków mniej 
szościowych dla mniejszości duńskiej, Rząd pru 
ski wprowadził w ten sposób w czyn opubliko- 
wany w kwietniu br. swój zamiar co do jedno- 
litego ukształtowania prawa. mniejszościowego 
dla Polaków pruskich. 
. Przedłożona pruskiej radzie państwa ordyna 
cja przedstawia Się w najogólniejszych zary- 
sach w sposób nastepujący: Wychodzi onet 
z dwóch zasadriczych punktów widzenia: Po 
pierwsze: Teren działania ustawy mnie jszościo 
wej nie ogranicza się do pewnych lokalnych po 
wiatów, lecz na cały obszar państwa. Powtóre: 
ustawa opiera się na momencie subjektywnym 
co do przynależności mniejszościowej. Do 
mniejszości mianowicie należy ten, kto się do 
niej subjektywnie przyznaje. Rząd pruski wy- 
chodzi tu z założenia, iż jest rzeczą prawie wy 
kluczoną znaleźć objektywne kryterjum przy- 
należności narodowej. — Co do uprawnień, 10 
pruskie przedłożonie rządowe daje mniejszosci 
polskiej prawo zakładania prywatnych szkół 
mniejszościowych, bez względu na to, ile w da 
nej miejscowości jest dzieci, byłe tylko dana 
była gwarancja regularnego uczęszczania odno 
śnvch dzieci do szkoły. Te szkoły prywatne mu 
si utrzymywać mniejszość polska swoim wra- 
snym kosztem. Pozatem przewiduje przedłoże- 
nie rządowe subwencje państwowe, przy osi- 
gnieciu pewnej oznaczonej frekwencji. W iym 
wypadku może także państwo zamienić szkorę 
prywatną na publiczna szkołę mniejszościową. 
Wkońcu zawiera przedłożenie rządowe szereg 
postanowień co do budynków szkolnych. planu 
naukowego, wykazania potrzebnych środków 
finansowych itd. 

Tak wygłada — w pobieżnym zarysie — piu 
skie przedtożenie rządowe w sprawie mniejsze - 
ści narodowych. Nie ulega wątpliwości, że ino 
tywem tego projektu nie jest wyłącznie sam 
altruizm Prus względem mniejszości polskiej i 
duńskiej. W grę wchodzą z pewnością także 
motywy bardziej realne i bardziej egoistyczne. 
Nie ulega watpliwości, że Prusy chciały poka- 
zać Genewie, gdzie wkrótce problem ten będzie 
dyskutowany, iż one były pierwszem pan- 
stwem. które weszło na realne i konkretne to- 
ty realizacji ustawodawstwa mniejszościowego. 
Ale — czy istotnie mniej szlachetny motyw 
jakiegoś czynu jest czemś ów czyn dvskredy- 
tującem? Nikt wszak nie żada od państwa — 
altruizmu i nadmiernej szlachetności. Wszelkie 
postulaty stawiane ze strony mniejszości naro 
dowych wychodzą z założenia, iż leży w naj- 
istotniejszym interesie państwa samego uwzglę 
dnienie życiowych potrzeb żyjących w jego 
obrębie mniejszości. Motywy rzadu pruskiego 
nie są więc może kryształowo czyste i stupro- 
ceniowo ideowe. atoli faktem jest, Że Prusy 
ubiegły wszystkie inne państwa posiadające 


mniejszości i pierwsze wstąpiły na drogę ręal- | 


mego kształowania ustawodawstwa ranieiszo- 
ściowego. (b) 
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Kino „Warszawa Stradom 15, telefon 2911. Dziś i dt następnych. Sspualaty „trakcyjny 
program sezonu! Arcydzieło europejskiej produkcji „Terra Filmu 


ZEMSTA LOSU 


dramat erotyczno - senzacvjny, reżyserował 
ERNEST KCHRER. — W rolach głównych 


Przygody Reportera Filmoweceo 


BERNARD GÓTZKE najgenialniejszy tragik ekranu, 
Walter Ritia, Anita Doris i Herman Valentin. 
Wstrząsaąca treść! 
„W programie sziagiercwa komedja „FOXA. 


Mistrzowska gra! 


Senzacyjno romani;czne przeżycia reportera 
tilmmowego! Kapitalne pomysł! Humor! 


Brawura! Program który. wywoła ogólny zach wst! Spec. ilustr. muzyczna! /pi ki pzez pierwsze 5 dni nieważne. 


W kalejceskopie prasy 


SMUTNE TRIUMFY ETATYZMU 


„Czas” czyni opozycji sejmowej wyrzuty z 
powodu skreślenia przez nią funduszu dyspo- 
zycyjnego Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
dowodząc, że uchwała ta posiada jedynie clia- 
rakter czysto demonstracyjny, a dąży do tego, 
aby uniemożiiwić współdziałanie rządu z Sej- 
mem. . 

Można było rozumieć, że opozycja chce t0- 
czyć walkę o praworządność. budżetową, ale ska 
ro od tej walki rząd się zręcznie uchylił (przez 
oświadczenie p. Bartla, że rząd przedłoży Sei- 
mowi kredyty dodatkowe), to nałeżało wybrać 
inny, równie dla rządu -Śliski grunt. Żeby tylko 
wskazać etatyzm, Święcący w ostatnich dniach 
znowu smutny triumf w zapowiędziach mowopo- 
lu ma eksport nierogacizny i jaj, Atakowanie rzą 
du, — a mamy . oczywiście ua myśli krytykę 
rzeczową i podyktowaną gospodarczem dobrem 
kraju, — byłoby z uznaniem i zrozumien.eim 
przyjęte przez tych tak licznych, którzy oba- 
wiaią się podcinania i zamierania prywatnej e- 
nergji, a okarczania państwa coraz to mowemi 
zadaniami, 


DWIE POLSKIE RZECZYWISTOŚCI! 


P. premier Bartel udzielił „Kurierowi Wileń- 
skiemu* wywiadu nd temat pewnego „zdener- 
wowania*, jakie daje się odczuwać ostatnio w 
polskiem życiu politycznem. P. Bartel definjnie 
to jako „rzeczywistość urojoną”, która istnieje 
w Polsce obok „rzeczywistości rzeczywistej“. 
Z obszernego, mocio mgławicowego wywiadu, 
utrzymanego w stylu „marszałkowskim“, zacy” 
tujemy tylko rastępujące, trochę wyraźniejsze 
zdania: 

Proces zżycia się i zespolenia społeczeństwa 
polskiego z własnem państwem jest jeszcze w 
pełni swego rozwoju, a tu i ówdzie niedawno 
dopiero s:ẹ rozpoczął. Społeczeństwo nie nabra- 
ło jeszcze dostatecznie wiary we własne siły i 
w siłę swego Państwa; jest mniej odporne na 
wpływy i nastroje, niź społeczeństwa państwo- 
wo starsze. Posiada pod wielu względami wła- 
ściwości nerwowego i wrażliwego dziecka, do- 


znającego uczucia lęku na widok cienia, przesu- | 


wającego się po ścianie o szarym zmierzchu. 
Działając w takiem społeczeństwie, trzeba do- 
Stosować się do jego młodej psychiki zbiorowej) 
— należałoby postępować oględnie. 

P. premjer ma rację: należy postępować o- 
ględnie... 

Na zapytanie. jak „możnaby zapobiec rozpo- 
wszechnianiu się wśród społeczeństwa, a zwła- 
szcza wśród t. zw. czynników politycznych, 
przeświadczenia, że taki niezdrowy stosunek 
do spraw państwowych jest SoŁSpriw -paistwówych demiomamym -- INDQ. «ród. a gi + (b) 


KOMUNIKATY 


Od pewnego czasu krążą w Krakowie pogłoski, 
jakoby Stowarzyszenie „Molim“ pobierało za swe 
czynności wyaagrodzenie. Zaznaczamy zatem, że 
byłe Siowarzyszeaie „Molim“, rekrutujące się 
z dwudziestu jednostek poważnych i uczciwych, 
żadnych honorarjów nie pobiera a obrzezania do- 
konuje wyłącznie bezpłatnie. 

Pojawił się wprawdzie przed paru laty w Kra- 
kowie obcy osobrik, który czynności „Mola“ u- 
waża za interes i za którym agitują niesumienne 
akuszerki, zapewne w tem inleresowane, a który 
za swe czynności pobiera horendalne zapłaty, — 
byłby jednakowoż już najwyższy Czas poznać ten 
szwindel, aby tego osobnika unieszkodliwiono. 

Przy tej spoobności zwrzcamy uwagę, że Stowa 
rzyszenie „Molim“. które faktycznie istniało przez 
400 lat, przez tego właśnie osobnika zmuszone 
było się rozwiązać i od trzech lat więcej nie istnie 
je, wobec czego wszelkie kwoty w imię i dla do- 
bra tego Stowarzyszenia pobierane płyną do pry- 
watnych kieszeni pobierających te kwoty. , 
3482x B. Stow. „Molim“ 


odpowiedział p. Bartel: 

Środki te nie leżą w rękach Rządu. Chciałbym 
tylko przesirzec opinię publiczną przed niebez- 
pieczeństwem ulegania takiej psychice politycz= 
ne. 

..Powrotu do dawnyciu metod, choćby w zini 
nionej postaci, być nie może. Aby jednak opinia 
publiczna nie była zdezorizntowana i niepokojo- 
na, trzeba jeji to otwarcie powiedzieć. Ludzie; 
którzy dźwigają urojony ciężar bytowania pań. 
stwowego i pod nim bez potrzeby się uginają, 
powinni to zrozumieć i pozostawić trapiące ich 
troski czynnikom, które ponoszą odpowiedzial. 
ność za polską rzeczywistość rzeczywistą. 


STRUSIA, POLITYKA W SPRAWIE 
MNIEJSZOŚCI. 


„Robotnik“ wywodzi, że stosunki narodowo- 
ściowe w Polsce zaostrzyły się ostatnio w spo- 
sób znaczny. 

Stara, jak Świat, teoria „policyjna”, jakoby 
chodziło o polityków, a nie o «lojalne masy”, ta 
„teoria” wygląda raczej Śmiesznie, 

Organ socjalistyczny stara się usprawiedli- 
wić demokrację poiską z powodu jej dotychcza 
sowego stosunku do kwestji mniejszościowej. 

Czy demokracja polska pouosi tu jakąś winę? 
W zasadzie: tak, ale tylko „w zasadzie“, bo ist- 
nieje „okoliczność łagodząca”. bardzo i bardzo 
poważna: niezmierne trudności społeczne gospo 
darcze,* polityczne tych pierwszych dziesięciu 
lat istnienia Polski, Musiały one pochłonąć Iwią 
część energji nawet Polskie; Partji Socjalistycz- 
nej. 

Przyszedł maj 1926: 

System rzadzenią biurokratyczno-centralisty: 
czny dolał oliwy do ognia; udział administracji 
państwowej w wyborach parlamentarnych, pró- 
by rozbijania „mniejszościowych“ stronnictw po 
litycznych, — wszystko to razem wzięte rozpa- 
ło do czerwoności postawę reprezentacji poli- 
rycznej Ukraińców, Hiałorusinów, częściowo 
Niemców. 

Jeżeli porównać dzień dzisiejszy z rokiem 1923 
naprzykład, — porównanie takie wypadnie na 
niekorzyść chwili obecnej: Stosunki narudowo- 
ściowe w Polsce są nie złagodzone, ale zaostrzo- 
ne. 

Efekt: 

Sprawa narodowościowa w Polsce nie ruszyła 

. z miejsca w ciągu ubiegtych lat dziesięciu; — 
wręcz przeczwnie—  zaogniła się niepomiernie. 
Byłoby „polityką strusią* udawać, że się tego 
nie widzi. A skoro się widzi, należy stąd wyclą- 
gnąć odpowiednie wnioski praktyczne, 

O te właśnie „wnioski praktyczne“ — idzie. 
Po stronie demokracji i po stronie rządu. O nie 
innego. (b) 


— Eee naea T a Pala TOMU, O To GP ÓW SJON (Zielona 17), Dziś w' sobotę o 
godz. 10 przedp. chór prow. tow. Anhalt. 

— KOLO ŻYD. HANDLOWCÓW „HAPOEL* 
(Rynek gł. $). Dziś punkt. o godz. 4 popoł wygło- 
si relerat tow. Dr 3erkelhammer n. t. „Sprawa 
Kotel Maarawi przed forum Ligi Narodów”. 
O godz. 7'30 wiecz. Wieczorek Literacki z uroz- 
maiconym programem. Goście mile widziani 

— ZSMR. „MASADA“. Dzis w sobotę o godzi- 
nie 330 plenarae zebranie w lokalu własnym, 

— ZWIĄZEK ZAWODOWY AGENTÓW I WO- 
JAŻERÓW (Wielopole 12) ma do oddania kilka 
Zastępsiw z różnych branż. Korzystać mogą tylko 
członkowie związku. Zgłoszenia osobiste w biurze 
związku w godz. urzędowych, najdalej do dnia 
10 bm. 

Dziś w sobotę o godz. 43% pop. zebranie człon- 
ków w sprawie patentów. Jutro w niedzielę o g. 
3 pop. posiedzenie zarządu i Komitetu Reduty. 

SEKCJA NARCIARSKA ŻKS MAKKABI wzy- 
wa wszystkie panie i panów, którzy na waluem 
zebraniu sekcji zgłosili swój akces do sekcji, by 
zechcieli zgłosić się do sekretarjatu sekcji ul. 
Gertrudy 8 w godzinach urzędowych codz. mię- 
dzy 7—9 wiecz. 
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Rzeszów, Skawina, Słomniki, 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Sosnowiec, Staszów, Strzemieszyce, Sucha, Tarnów, Trzebinia, Wadowi- 
ce, Wieliczka, Wojnicz, Wolbrom, Wodzisław, Zator, Zawiercie, Ząbkowice — i z powrotem, 
Nasze stawki przewozowe są niższe od wszystkich dotychczasowych przedsiębiorstw prze- 
wozowych. -— Przewóz uskuteczniamy od dostawcy bezpośrednio do odbiorcy w ciągu kilku 
godzin, dając pelną gwarancję za dotrzymanie warunków i terminu przewozu, jakoteż za od- 
dane do przewozu towary. — Na specjalne żądanie wysyłamy natychmiast wazy pospieszne. 
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KRAKOWSKA SPÓŁKA SAMOCHODOWA Sp. z o. o. 


KRAKOW, UL. ŚW. ANNY L. 1. — TELEF. 159 i "4 
Przedsiębiorstwo dla przewozu towarów samochadami ciężarowymi między Krakowem 
mie scowościami: 

Andrychów, Będzin, Brzesko, Białą, Bielsko, Bierzanów, Bochnia, Bogumiłowice, Chrzanów, Czechowi. 
ce, Częstochowa, Dąbrowa Górnicza, Dębica, Dobczyce, Działoszyce, 
drzejów, Jordanów, Kalwaria, Katowice, Kęty, Kielce, Krzeszowice, 
Myślenice, Miechów, Mysłowice, Niepołomice, Nowy Sącz, 


Dziedzice, Gdów, Izdebmk, Ję- 
Łapanów, Mielec Mszana Dolna, 


Olkusz, Oświęcim, Pińczów, Proszowice, 


W sprawie świadectw przemysłowych 


W ostatnich dniach Izby skarbowe ogłosiły już 
wezwania do wykupna świadectw przemysłowych, 
przyczem ceny i kategorje tych świadectw nie ule- 
gly żadnej zmianie w stosunku do lat poprzednich. 
Wiadomo jednak, że przedsięwzięto tak w Seimue, 
jakoteż w organizacjach sier gospodarczych energi- 
czne kroki w kierunku zmiany powyższych przepi- 
sów. Wiadomo też, iż Związek Izb handfowych : prze 
mysłowych Państwa Polskiego zwrócił się w tej 
mierze tak do Min. Skarbu oraz Przemysłu i Han 
dlu, jakoteż do ciał ustawodawczych, z prośbą o zmia 
nę odnośnych przepisów w ten sposób, by jeszcze na 
rok 1928 również dla handlu wprowadzono 8 katego 
ryj świadectw przemysłowych lub  przynajmneej 
wprowadzono zasadę, by należytość za Świadectwo 
trzemysłowe nie wynosiła więcej aniżeli połowę po- 
fatku przemysłowego od obrotu przypadającego za 
‘ok ubiegły. Wiadomo wreszcie, iż 1. i 2. grudnia br. 


odbędą się w Warszawie zjazdy kupiectwa tak pol. 
skiego, jakoteż żydowskiego z całej Polski w spra- 
wie reformy ustawy o podatku przemysłowym, a za 
tem i przepisów dotyczących świadectw przemysło 
wych. Nie wlega najmniejszej wąptliwości, iż zjazdy 
te uchwalą rezolucie pokrywające się mniej wię- 
cej z uchwałami Związku Izb handlowo-przemysło. 
wych, a delegacje tych zjazdów podejmą odpowied. 
nio energiczne kroki tak w Ministerstwie Skarbu, ja 
koteż w ciałach ustawodawczych. 


Prawdopdobnem jest, że na skutek tej akcji Min. 
Skarbu wyda jakiś okólnik łagodzący obecne posta. 
nowienia co do patentów, zwłaszcza, że sam rząd 
wniósł już projekt obniżenia podatku przemysłowego 
od obrotu. Byłoby przy tem rzeczą pożądaną dla u- 
spokojenia podatników wydać taki okólnik jak najry 
chlej a nie tak, jak w ub. roku, dopiero w grudniu. 


-~ o 


Produkcia ropy 


Ogólna produkcja ropy w październiku b. r. wy- 
aiosła 62.521 ton. 

Największą ilość ropy marki borysławskiej wypro 
dukowały w październiku następuiące firmy: kon- 
cern „Małopolska* („Premjer“) 1793.6 cystern (we 
wrześniu 1859.79), „Limanowa 625.3 (662.70), „Ga- 
licja“ 500.7 (518.98 cystern), „Standard Nobel“ 321.2 
(340.32), „Rella Melle“ 104.5 (107.48), mraźnickiej spe 
cjalnej ropy w Mraźnicy: Backenroth i Horn 5.3 cy- 
stern (we wrześniu 4.15), Lindenbaum XVII. — 4.9 
(5.72), w Schodnicy Sp. Akc. dla Przemysłu Ropne- 
go i Gazów Zigmnych 103.8 cystern (we wrześniu 
79.49), „Galicja“ 62.4 (58.20), w Uryczu Sp. Akc. dla 
Przem. Ropnego i Gazów Ziemn. 102 cystern (we 
wrześniu 98.10), Spółka Urycka 64.6 (70.17); w okrę 
gu Pereprostyń wyprodukowano w październiku 6.8 
cystern, gdy we wrześniu b. r. 7.63 cystern. 

Stan górnictwa naftowego w październiku nie u- 
legł większym zmianom. Dowierceń ropnych w tym 
mietłącu prawie nie zanotowano. Kopalnia „Petain“, 
wysunięta najwięcej na połndnie w Mraźnicy, do- 
wierciła się w dalszym ciągu śladów ropy i gazów 
— dotychczas nie uzyskała jednak znaczniejszej pro- 
dukcji. Do ewentualnych wyników tego dowiercenia 
przywiązuje się wielką wagę ze względu na tok dal- 
szych 4. UPD A O U GT = a aa PBK N a Ra a a dm poszukiwawczych na tym terenie. Pań- 


SZALOM ASZ 


Wyrok smierci 


Autoryzowany przeklad Leona Templera. 


av pp? 


45) (Ciąg dalszy). 

Można powiedzieć, że po raz pierwszy nie myśiał 
Stown o sobie, ale oddawał się rozmyślaniom nad 
losem innego, zupełnie obcego człowieka. Stown v- 
siłował kilkakrotnie rozmawiać w sprawie Repa z 
zawiadowcą więzienia: 

— Dyrektorze, czyż naprawdę nie można niczego 
uczynić, by ocalić chłopaka przed tak przedwczesną 
Śmiercią? Jest przecież icszcze dz eiken. 


Zarządca więzienia patrzał na Stowna zdziwiony: 

— Dziwi mnie bardzo, że pan, Zua: düa: się w ta 
kiem połcżeniu, myśli jeszcze o innych. 

— Nie wiem, lecz zdaje mi się, że bardz.e, zajmu- 
le mnie dola tego chłopca, ńiż moja własna 

— Dziwi mnie to! 

— Najlepszą część życia, jaka mogła mi przypaść 
W udziale, — wziąłem już. Ale on, — on jest jeszcze 
Przecież dzieckiem. Nie poznał przecież jeszcze wła- 
Ściwie nawet kobiety. 

Nie były to tylko słowa. Myśli o własnej doli ad. 
Sunal od siebie gdzieć daleko. Czy dlatego, że pew- 
nY był, iż w ostatnie: chwili stanie się coś, co ura- 

go (każdy skazaniec wierzy, że w ostatniej 


stwowa Fabryka Olejów Mineralnych „Polmin* n. 
zyskała w Daszawie 22 października b. r. w dowier 
conym drugim szybie gazowym „Polmin IL“ w głę- 
bokości 575 metrów około 230 metrów sześc. gazu 
na minutę, czyli 10 miljonów metrów sześc. miesię- 
cznie. Łączna produkcja dwóch ostatnich dowierco- 
nych szybów państwowych wynosi obecnie około 
20 miljonów metrów sześć. miesięcznie. Dla uprzyto 
mnienia sobie wielkości tej produkcji należy wziąć 
pod uwagę, że całe zagłębie borysławskie produkuje 
około 23 milionów metrów sześc., produkcja zaś ga- 
zu w całej Polsce wynosi około 37 mili. metrów 
sześc. miesięcznie. ń 

Cena ropy utrzymała się w dalszym ciągu na po- 
ziomie 195 dolarów za 10-tonową cysternę ropy mar 
ki borysławskiej. Porozumienie między producenta. 
mi i rafinerami co do cen ropy i przetworów, oraz 
powierzenie ich sprzedaży organizacji centralnej u- 
możliwiło pewną stabilizację stosunków na rynku 
krajowym. 

== a 


WZROST ZAPASU DEWIZ W BANKU POL- 
SKIM. Trzecia dekada b. m. wykazuje dalszy 
wzrost zapasu dewiz w Banku Polskim, W ten 
sposób przyrost za cały listopad wyniesie mniej 
więcej około 30 miljonóów złotych, co łącznie 
z przyrostem w październiku, rownającym się 25 


chwili zdarzy się MiG odl. otne Son e POM ( „TARA. FOF — dość, że Stown myślał tyl- 
ko o swym czarnym chłopaku. Rozmyśliwał, jakby 
znależć możliwość ocalenia murzyna. Pewnego ra. 
zu, kiedy wśród nocy leżał na tapczanie, wpadł 
Stown na osobliwy pomysl: 

— Zwrócę się do gubernatora z petycją w sprawie 
Repa. Ja, zbrodniarz, sam skazany na Śmierć, zwró- 
cę się do gubernatora z prośbą, nie w sprawie wła- 
snej, a z petycją o Repa. To mogłoby wzruszyć gu- 
bernatora, jeśli ma ludzkie serce, to mogłoby chłop- 
ca wyrwać śmierci. 

Rychło jednak odezwał się w głębokich podzie- 
miach serca Stowna instynkt, czuwający nad czło- 
wiekiem w chwilach niebezpieczeństwa: 

— Krokiem takim pozbawisz się ostatniej możno- 
ści, ostatniej szansy ocalenia, 

Stown zadrżał. 

— Nie będziesz już mógł wnieść drugiej prośby, 
petycji w sprawie własnego Życia nie będziesz już 
mógł wnieść, kiedy zajdzie tego potrzeba. 

— Ależ ja przecie i tak nie wniosę prośby. Odmó- 
wiłem wszak podpisania petycji we własnej sprawle. 

— Bo myślisz, że twola żona, że rodzina wniesie 
za ciebie! Wraz z życiem odzyskać chcesz i rodzi- 
nę. Cóż iednak poczniesz w ostatniej chwili, kiedy 
rodzina odmówi wstawienia się o ułaskawienie? 

— Natenczas żyć nie chcę i nie mam prawa żyć! 
— zawołało w nim coś głośno niemal. 

— To słowa tylko. Nie wyrzekłeś się chyba na. 
dziei życia i jeśli nie rodzina, sam wnięsiesz prośbę: 
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wzmocnić 


Twe nerwy 


system nerwowy i 


We wsłysikich apiekach I dronerjach 


milj. zł, da pokaźny zapas, stanowiący w sumie 
przeszło 6 milj. dolarów. 

OBRADY RADY ADMINISTRACYJNEJ „POLe 
MINU“, W dniu 29 listopada rozpoczęły się w mis 
nisterstwie pnzamysłu i handlu dwudniowe obna- 
dy nowoukonstytuowanej Rady Administracyj- 
nej „Polminu* (Państw. Zakł Olejów Mineraln.). 
Posiedzenie otworzył p min. Składkowski, por 
czem przewodnictwo objął naczelnik wydziału naf- 
towego p. Friedsberg. W posiedzeniu powyższem, 
poza członkami Rady Administracyjnej „Polmi« 
ru“, bierze udział dyrekcja z p. Boernerem na cze- 
le, oraz delegaci zainteresowanych ministerstw. 

ZAINTERESOWANIE SIĘ ZAGRANICY NA- 
SZEMI INWESTYCJAMI KOLEJOWEMI. W tych 
dmiach przybył ponownie do Warszawy p. Hey- 
ward, dyrektor Wydziału zagranicznego w zna- 
nym amerykańskim domu bankowym Dillon Rea- 
dand Co. Dowodzi to dalszego zainteresowania 
się firmy Dillon sprawami kredytowemi Polskt 
Według pogłosek mają one dotyczyć naszych in- 
westycyj kolejowych. 

NOWE POŁĄCZENIA TELEFONICZNE Jal 
się dowiadujemy, mimisierstwo poczt i telegrafów. 
zamierza w przyszłym roku przystąpić do bu~ 
dowy nowych międzynarodowych bezpośrednich 
połączeń telefonicznych Warszawa—Berlin d Bia 
łystok—Ełk, 

LISTY PRZEWOZOWE. Dyrekcja Kolei Państwo» 
wych w Krakowie zawiadamia, że w związku z 
wprowadzeniem z dniem 1 listopada b. r. nowej tas 
ryfy towarowej Koleu żel. na obszarze Rz. P. Pol. 
skiej i Woln. Miasta Gdańska Część 1. listy przewo» 
zowe wzoru, obowiązującego przed 1 listopada b, r. 
będą przyjmować nadal ekspedycje towarowe, nie. 
dłużej jednak, jak do 31 grudnia b. r. Listy przewo- 
zowe dawnego wzoru, wydrukowane nakładem prya 
watnym przed 1 listopada b. r. przyjmie do ostem. 
plowania Dyrekcji Kolei Państw. w myśl $ 6 p. 4 

wymienionej wyżej taryfy. 

z TEZ 


REPERTUAR KINOTEATROW 


CORSO: „Noc z miłości" w gł. rolach Films Jan 
ke Ronald Kolman. 4 

NOWOŚCI: „Arena grozy — Maski I miłostkii 

SZTUKA: „Powrót z niewoli", 

UCIECHA: „Dr Szeffer lekarz kobiet”, 

WARSZAWA: „Titanic“ i 

WANDA: „Kobiety na śliskiej drodze”, 


nie zabijaj-że sam wieka swej trumny! 

Stown walczył z sobą całą noc. Zrana spotkał się 
z Repem przy myciu. Ujrzał młode, silne, bronzowe 
ciało murzyna pod kranem: fala wody zmywała 
skórę i dudniła niby po stali. Mimowoli myślał 
Stown o tem, jak-to za kilka dni, może jutro huż 
(któż to wie?) wszystko, co w ciele tem żywe, na. 
węgiel spali elektryczny prąd 1 ciało rozpadnie SQ 
w popiół i w proch. 

— Jakżeż im-to wolno? Jakiem prawem? 

Ta myśl przyniosła z sobą rozstrzygnięcie 

Nie zwierzył się ani słowem ani Repowi, ant ni. 
komu innemu. Po Śniadaniu polecił zaprowadzić się 
do zawiadowcy więzienia: 

— Chciałbym wystosować prośbę do gubernatora, 

W petycji napisał Stown między innemi: 

„-.Ja, Stown, przedtem wiceprezes Banku Komere 
cjalnego, obecnie na Śmierć skazany, czekając na 
los swój w „Domu śmierci”, proszę o łaskę. Nie dla 
siebie, ale dla cierpiącego, jak ja, tylko lepszego o- 
demnie. Ma on większe prawo liczyć na łaskę Two- 
ją, bo młodszy jest odemnie, jest jeszcze dzieckiem 
prawie i nie ma nikogo, ktoby się ujął za nim“, 

W tem miejscu Stown przystanął i krew wołała 
w nim: 

— Czyż sam nie jestem także — dzieckiem? Nie 
mam wszak też nikogo, ktoby się wstawił za mną! 

— Nie. nie mam prawa mówić tak! (C. d. a.) 
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KURTOWNA SPRZEDAŻ 


KALOSZY i SNIEGOWCÓW 


pierwszorzednej krajowej marki „PEPEGE" 


Z prasy żydowskiei 
4 
Przykład Czechosłuwacji. — Blok polsko-żydo wski. — Życzenia opinii polskiej. — Pokrzyw- 


dzenie rzemieślników żydowskich w Warszaw ie. — Rozciągliwa geograija wyborcza, — Po- 
myśinę wildoki pra cy w Palestynie. 


Czechosłowacja znajduje się obecnie przed 
wyborami do sejmów krajowych. Podczas osta- 
tnich wyborów, Polacy, utworzywszy blok, u- 
zyskali jeden mandat, — posła Dra Leona Wol- 
ła ze Śląska. Obecnie okazało się, że nie maż- 
na utworzyć jednolitego polskiego bloku wy- 
borczego. Mniejszość polska rozpoczęła więc 
poszukiwania za sojusznikiem i zawarła sojusz 
z czeskimi Żydami. Na podstawie tego sojuszu 
na pierwszem i trzeciem miejscu listy wybor- 
czej znajdzie się Polak, a na drugiem i czwar- 
tem miejscu Żyd. Śląska „Gazeta Kresowa“, o- 
mawiając sprawę bloku z Żydami, zauważa, iż 
ta forma współdziałamia przy wyborach jest 
jedynem wyjściem w trudnej sytuacji Polaków 
i że dzięki blokowi istnieje nadzieja uzyskania 


mandatu polskiego do seimu. Porozumienie z | 


Czechami było niemeżliwem, oznaczałyby to 
bowiem rezygnację z wałki narodowej, a o so- 
juszu z Niemcami nie było mowy. Zresztą ten 
dencjami politycznemi Żydzi najbardziej odpo- 
wiadają Polakom. Sjoniści czechosłowaccy za- 
dowoleni są z bloku wyborczego z Polakami, a 
w- rozmowie z przedstawicielem sjonistyczuczó 
„Seibstwehru”* oświadczył kandydat poiski Dr, 
Wolf, że wybrany poseł polski będzie bronił in: 
teresów żydowskich narówni z polskiemi. albo- 
wiem obydwie mniejszości mają wspólny inte- 
res obrony politycznej. 

Te wynurzenia posła polskiego są niernało 
charakterystyczne, zwłaszcza, że budzą bardzo 
przychylne echa w opinji polskiej. Prasa polska 
omawia z uznaniem inicjatywę Polaków w Cze 
chosłowacji, zapominając, że u siebie w Polsce 
zwałcza to, co gdzieindziej wita z uznaniem. 
Takie „Słowo Polskie“, które jeszcze niedaw no 
potępiało najostrzej blok mniejszości narodo- 
wych i potępia w ogólności politykę żydowską 
w Polsce, życzy sukcesu blokówi polsko-żydow 
skiemu w Czechosłowacji... 

Niedawno w mowie, wygłoszonej z trybuny 
seimowej, powołał się p. minister Składkowski 
na tendencje w kierunku złagodzenia stosun- 
ków polsko-żydowskich, jakie wprowadził rząd, 
przyczyniając się do kompromisu w wyborach 
do Izb handlowych i do lzb rzemieślniczych. — 
Trzeba przyznać, że w wielu miejscowościach 
nastąpiły komprorusy na zasadzie całkowitego 
równouprawnienia. Atoli w samej stolicy spo 

tyka obecnie Żydów ciekawa niespodzianka 
wyborcza, krzywdząca wprawdzie nie całą lu- 
dność żydowską, ale rzemieślników żydow- 
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skich. W Warszawie mają się wkrótce odbyć 
wybory do Izby rzemieślniczej, ale w stolicy 
Polski znajduje się ponad 50 procent rzemieśl- 
ników żydowskich. Widocznie więc koła miaro 
dajne. — jak pisze żydowski „Ekspress“, — zię 
kły się „zażydzenia* Izby rzemieślniczej i przy 
pomniaty sobie o „rozciągliwości” geografii wy 
borczej. Ułożono więc tak kunsztownie obwo- 
dy wyborcze, że 50, procent. rzemieślników Ży 
dów wybierze w najlepszym razie 15 do 20 
proc. reprezentantów. Zachodzi tedy pytanie, 
czy leży w interesie rządu. by Żydzi byli po- 
krzywdzeni w tej dziedzinie, czy krzywda ży- 
dowskich rzemieślników przyniesie jakieś ko- 
rzyści państwu? Jakież porozumienie może na- 
stąpić w wyborach do Izb rzemieślniczych. sko 
ro Żydzi są pokrzywdzeni? 
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Widoki pracy w Palestynie zdają się być o 
becnie szczególnie pomyślne. Wedle zestawie- 
nia palestyńskiego „Kuntresu'* obecna sytuacja 
wymaga emigracji dużej ości robotników ży- 
dowskich. Blisko 1.200 robotników znajdzie pra- 
cę w piantacjach pomarańczowych. Kierowni- 
ctwo budowy portu w Hajfie buduje obecnie 
warsztaty ża sumę 100 tysięcy funt. szt. Kilku- 
set robotników potrzeba dła wysuszenia bag en 
w związku z budową portu w kompleksie Dji- 
dra. Towarzystwa „Shell“ i „Vacuum Oil“ bu- 
dują magazyny na: sumę 130 tysięcy funt. szt., 
ponadto rozpoczną się prace okoła budowy 
dróg, wiodących do portu. Budowa muzeum 
Rockefellera, prace przy uniwersytecie. a w 
końcu roboty rządowe wymagają wielkiej ilo- 
ści nowych robotników, wprost masowej emi- 
gracji żydowskiego elementu robotniczego. 

Czy atoli we wszystkich tych pracach znaj 
dą zatrudnienie robotnicy żydowścy, czy obce 
przedsiebiorstwa zechcą ofiarować wyższe pła- 
ce robotnikom żydowskim, kiedy praca arab: 
ska jest o 50 procent tańsza? Oto zagadnienie. 
z którem często boryka się robotnik żydowski 
w Palestynie. „Shell — Comp.“ oświadczyła już 
z góry, że nie zatrudni robotników po cenach 
wyższych, niż płaca robotnika arabskiego. „Da 
war“ widzi w tej okoliczności symptom zasad- 
niczego stanowiska międzynarodowego kapita- 
łu w Palestynie. To stanowisko nie jest niespo 
dzianką, ale niemniej stanowi ono poważne nie- 
bezpieczeństwo dla zawodowego gospodarstwa 
Żydowskiego w Palestynie. 


Program stacyj radjofonicznych 


Sobota. 1 grudnia 


Stacja krakowska nicczysina 4 powodu . uJze- 


nia maszyn 

Katowice (472 m) 16-1655 Audycja dla. dzieci 
„Falszywy książę” w radjofonizach p. J. Romo- 
wicz, w wykonaniu artystów krakowskiego teatru 
miejskiego 1710 Odczyt pt. „Dziesięcialecie nie- 
podległości króletwa SHS' wygł. Dr V. Francie, 
lektor U. J 1956 Sygnz.ł czasu. 2030 Muzyka ope 
retkowa z Warszawy. 22 Komunikaty. 2250 Mu 
gyka taneczna . 

Warszawa (ilil m) 2005 „Boczna antena Wy- 
głosi p Bruno Winawer. 2030 Muzyka lekka (ra- 
djokabaret). ©2 Komunikaty 2230 Muzyka tanecz- 
na z „Oazy“. 

Wrocław (322.6 m) 1630 Muzyka lekka. 2015 


Koncert filnarmonji śląskiej 

Praga (3469 m) 20 Operetka Suppego „Bocca- 
cio”. 

Londyn (3614 m) 1630 Koncert z ballad, 2045 
Koncert 

Tuluza (391 m) 2050 Fragmenty z op. „Carmen“ 
Bizeta 

Bern (411 m) 20 „Requiem* Berlioza, 

Frankfurt '428.6 m) 2015 „Gaz* dramat Kaisera 

Rzym (447.8 ru) 2045 „Cendrillon“ opera Masse- 
neta. 

Wiedeń (5172 m) 16 i 19'30 Koncerty, 

Kijów (775 m) 1830 Baiet z opery kijowskiej. 

Moskwa (1450 m) 17 Koncert: fantazje z oper. 

Paryż (1765 m) 20'30 „Wielka księżna“ operetka 
Offenbacha. 


—— 


w październiku br. 


Centrala Keren Hajesod w Jęrozolimie otrzy 
mała w miesiącu listopadzie 21.661 f. szt, w tem 
| ze Satnów Zjednoczonych 10 tysięcy, z Afryki 
j 3.261, z Niemiec 1.802, z Polski 1.136 (w tem 
na okręg krakowski przypada 328, na okręg 
, warszawski 554, na okręg lwowski 256). Do 3L 
października br. zebrano ogółem od początku 
' istnienia Keren Hajesodu 3,598.788 f. szt. 


| Wpływy Keren Hajesod 
| 
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Interpelacja w sprawie rewizji 
u Zabotyńskiego w Palestynie 


Na posiedzeniu parlamentu angielskiego za- 
pytał pułk. Wedgwood ministra kolonij dłacze 
go poddano rewizji bagaże i korespondencję 2a 
botyńskiego przy przekraczaniu granicy pale- 
styńskiej: czy uczyniono to wedle specjalnego 
nakazu z Jerozolimy, czy też na odpowiedzial- 
ność policji w Hajfie? Minister Amery odpo- 
wiedział, że sprawa ta jest mu nieznana i za- 
żąda »prawozdania od rządu pałestyńskiego. 


"andervelde agiłuje 
za sionizmem 


Organizacja sjonistyczna w Argentynie za- 
prosiła Emila Vanderveldego do Bueno  Alres. 
gdzie przywódca socjalizmu europejskiego wy- 
głosił odczyt o Palestynie. 


Banany palestyńskie na ryn- 
kach europeiskich 


Departament rolniczy rządu palestyńskiego 
podjal w ostatnich dniach próby eksportu ba- 
nanów palestyńskich do Rumunji. Pierwsza 
przesyłka uzyskalą wysokie ceny, ale producęa 
tom nie przyniosła zysków ponieważ clo ru- 
muńskie obiiczane na podstawie ciężaru towa- 
ru jest bardzo wysokie. Przy nowych wysyś- 
kach będą przeto używane lekkie skrzynk!. 


„Chieb witaminowy* 


Przed kilkoma dniami ukazał sie na rynku 
palestyńskim tzw. chleb wiłaminowy. Chleb 
sporządzono wedle wynalazku  Wilbuszowiiza 
z całych ziarn. Podobno jest bardzo smaczny i 
posiada wielką zawartość odżywczą. Koncesja 
na eksplealację wynalazku została sprzedana w 
Egipcie, Syrji i w krajach europejskich, 
czeki" ryza a": |||. inn: mmm "CYK | WRONG! 


Starożytności z r. — 1928 


Szczegóły oszustw rzymskiego handlarza staro- 
żytności. 


Jak już pokrólce donieśliśmy, dopuszczał się je- 
den z rzymskich handlarzy starożytności od sze- 
regu lat systematycznych aszustw, przedając licz- 
nym angielskim, amerykańskim i niemieckim ga- 
ierjom, oraz osobm prywatnym, rzeżby pochodzą- 
ce rzekomo z pod dłuta znanych mistrzów rene- 
sansu. Sprytny oszust pobierał za podrabiane rze- 
źby miljonowe sumy. Rzekome skulptury orygi- 
nalne starych mistrzów pochódziły z pod dłuta 
rzeźbiarzy Donatello, Minoda Fiesole i Veccieta. 
Rzeżby podrobione były bardzo zręcznie, a oszu- 
stwo wyszło na jaw częściowo już dzięki podej- 
rzeniom galerji Frick w Nowym Jorku. Ale eks- 
perci galerji nie poznali się przecież na sfałszo- 
waniu rzeźb, a sprawa wykryła się dopiero, gły 
nie przeczuwający niczego, lekkomyślny, czy zbyt 
pewny siebie handlarz-oszust. zalegał z zapłatą 
honorarjów artystom, którzy rzeżbili „oryginal- 
ne skulptury starych mistrzów. W iten sposób 
powinęła się nóżka sprytnemu oszustowi, który 
eksploatować zamierzał ludzki snobizm. 
KONCERT MUZYKI HEBRAJSKIEJ W RADJO 

KRAKOWSKIEM 

We czwartek dnia 6 bn. radjostacja krakowska 
urządza koncert wieczorny, poświęcony muzyce 
hebrajskiej. W koncercie biorą udział: prof. Marja 
Zimmermannowa (fortepjan), kastor Dawid Dym 
(śpiew), Stefanja Dortheimerówna (skrzypce), E. 
Klapholz (tfisharmonjum) i Jan Hoffmann (akomp.) 
Koncert ten transmitowany będze także przeł 
stację katowicką. 
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Tragedia Żyda wiejskiego 


żywcem podpalonel 


Dziecko życćowskie 


W Piotrowicach, wsi oddalonej o 5 kim. od 
Zatora (starostwo Oświęcim; mieszka od lai 10-u 
sklepikarz żydowski Elijasz llalmun, jako loka- 
tor gospodarza wiejskiego Jana Zająca Ostatnio 
powstało w tej wiosce kółko rolnicze 
tle rozpoczęła się heca, mająca na celu pozbawić 
Halmana mieszkama. Kurator Jana Zająca wy- 
powiedział tedy mieszkanie Iialmanowi na dzień 
31 grudnia br., a Halman, widząc zajadłe stano- 
wisko swego gospodarza i jego kuratora, oświad- 
czył, że si ę z mieszkania, składającego się z u- 
bikacji sklepowej i jeszcze jednego pokoiku 
z końcem roku wyprowadzi. Nie chcial tyiko Hal- 


mam odnośnego oświadczenia podpisać, obawiając | 


się, wiejskim zwyczajem, 
aktów. 

Na tle powżyszych zajść i konirowersyj stała 
się sytuacja między Halmannem a jego gospoda- 
rzem dość napięią. tak, że Zając wygrażał się 
Halmannowi w rezmaity sposób. 

W piątek dnia 2 lislopada br. około godz. 10-ej 
rane usłyszał Halman z izby gospodarza jakiś 
krzyk, że „Icek się pali!“ Natychmiast pobiegł 
Halman ze żoną w kierunku. skąd krzyk docho- 
dził, na pastwisko oddalone od domu na około 
200 kroków, i oto, co zdrętwialłi Z przerażenia ro 


wszelkich pisemnych 


i na tem ! 


dzice ujrzeli: 6-łetni ich syn lzak stał caly w plo- 
mieniach Fezpoczelo dziecko ralować. ściągnięto 
zeń ubranie, odwieziono do Zalora. slamihd na 
polecenie icharza do szpilala do Wadowic ale po 
osie dziecko wśród cierpień skonało, 

Z tego, co spalone przed zgonem dziecko zdo- 
lałe wypowiedzieć, iak i na podstawie przyzila- 
nia się samych winowajców okazuje się, jak do- 
szło do strasznej nieludzkiej katastrofy. Oto 13- 
letnia córka Jana Zająca Bronisława, oraz 16-le- 
ini syn sąsiada Zająców Piotra Kuski, Au'oni 
Kuska, zwabili małego, jak wyżej powiedni liśmy, 
6-leiniego Izaka na łąkę, tam włożyli mu do kic- 
szeni od spodenek i bluzki palące się głownie 
drzewne i palące się liście, a kiedy biedne nieszczę 
śliwe dziecko chciało uciekać do domu, nie pozwo- 
lili mu uciec, grożąc że go uiopią. Dopier», gdy 
widzieli, że dziecko stoi całe w plomieniach, s'mi 
uciekli. a Bronisława  Zającówna powiedziała 
swej matce, że „mały Icek się pali*. Wówczas jw- 
wstał krzyk, który dosłyszał Halman, na skutek 
czego pobiegł na łąke ze swą żona — ale dziecka 
nie mogli już wyratować z płomieni. 

bprawa oparła się o żandarmerję i sąd, ale — 
spalonego dziecka nik już rodzicom nie wróci. 


ZE SPORTU 


Przed konferencją porozumie- 
wawczą Zyd. Tow. Sport. i Gimn. 
Rzpl. Pol. 
dnia 9 grudnia br. w Krakowie 


Komitet organizacyjny powyższej 
komunikuje: 


Koniesencji 


Koniercncja |oWwyższu, pianowuna uj» zednio 
uu 16 grudma br. przełożoją została z powodu 
walnego zebrania Zw Pol. Zw. Sport, odbywa 
jacego się wlaśme w iymże diia w Warszawie, 
ua dzień 9 grudnia hr. ulu umożliwienia reprezen- 
tantom naczelnych włanz I zw.azków  piuństwo- 
wych szortowych uczesiwiczciua Wolnej Zu pu- 
znania się z poslulatami i polrzebami ZiSG 


Wszyscy delegaci puzukrunowscy korzyslac bę- 


dą mogli ze zmiżek kołejowych 66 proc, w dro- 
dze-powroinej i otrzymują w tym celu odpowie- 
dnie piserune zaśwuiicze ua od Komitetu Organi- 
zacyjnego Kenlerencj: 

kwatery na soLolę 5 i piedzielę 9 grudnia na- 
leży zamawiać już teraz, najpóźniej do dnia 5 
grudnia, uby kom. Org. mógł sobie zapewnić od- 
powieunią ich ilosć, eo nie będze rzeczą latwa 


przy tak ulbrzynum zjeździe delegalów. 
opłacają naturalnie delegaci. 

W czasie konferencji nasląp. wspólne zdjęcie 
łotograticzne wszystkich uczeslników. 

Sekretarjat i Kom. Urg. Konierencji urzędować 
będą w sobote 8 grudnia od §—11 wiecz, zaś w 
dniu Konferencji 9 grudnia od 8—10 przed połu- 
dniem Uprasza się wszysikich delegatów i gości, 
aby koniecznie zaopatrzyli się jaknajwcześniej 
w legitymacje wstępu, ponieważ spodziewany jest 
wielki natłok w biurze sekrelarjatu. Zarazem za- 
Wiadamia się, iż bez zaproszenia i bez załatwie- 
nia formalności wstępnych w sekretarjacie Kom- 
ferencji (żyd. Dom Akadem parter na lewo), nikt 
nie będzie miał prawa wsiępu na Konferencję. 
| CBE ‘aT 


ROZMAITOŚCI 
Żart, który przyniósł 10.000 dol. 


Atterberga Schubertowska symionja tylko żartem 

Pisaliśmy już swego czasu o amerykańskim po- 
myśle rozpisania konkursu na ukończenie H-moll 
symfonji Schuberta. Koncepcja ta wywołała ogól- 
ty śmiech, który skłonił jej inicjatorów do roz- 
Pisania konkursu w kwocie 10.000 dolarów dla 
tego, kto napisze najlepszą symionję w duchu Schu 
berta. Międzynarodowe jury przyznały wtenczas 
tągrodę Szwedowi Alterbergowi. 

Obecuie bardzo poważny angielski teoretyk mu- 
zyki Newmann oglasza w londyńskiem czasopi 
śmie „London Weekly * sensacyjny artykuł, iż zda 
niem jego uwieńczona pierwszą nagrodą symionja 
Atterberga jest tylko najzwykłejszym żartem, któ- 
ry miał doprowadzić do absurdum samą ideę kon- 
kursu, Atterberg, gdy mu przedłożone artykuł 

ewmanna, wcale temu nie zaprzeczył Członko 


hwalery 


symfonja Atterberga *est bardzo poważnem dzie- 
łem muzycanem 
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Wielka księżna Olga, jej odmło- 
dzony przez Woronowa ojciec 
i egipski adwokat 


W roku 1925 poznał w Kairze tamtejszy adwo- 
kat Georges Darian hrabiankę Aleksandrę Wy- 
soską, piękna i dowcipną Polkę, która nadel silne 
zrobiła na nim wrażenie. Po dłuższem obcowaniu 
„towiedział' się od miej adwokat, że pani Wyso- 
ska jest właściwie córką ostatniego cara wielką 
księżną Olgą, której udało się zbiec wśród fan- 
tastycznych przygód. M. in. opowiedziała też rze- 
koma wielka księżna, że polski hrabia Wysoski 
ja udoglował Gdy przybyła do Londynu znalazła 
się bez środków do życia. lak że musiała zastawić 
isogocenne swe brylanty, które obecnie .mogą 
przepasć. Grozi jej przytam jeszcze wielkie nie- 
bezbieczeńsiwo, a mianowicie jej incognito może 
zeslać odkryte. a wówczas „padnie ofiarą czyha- 
jacych na jej życie bolszewików. Wzruszony ad- 
wokal dał jej pieniadze 1a wyjamd do Londynu, 
a następnie posłał jej do Łondynu większą kwotę, 
by mogła wykupić zastawione brylanty i w ten 
spoób uratowała sobie życie. Gdy przez tygodnie 
cełe „hrabina” względnie „wielka księżna” nie 
dała znaku Życia, egipski adwokat wybrał się do 
Paryża, gdzie zastał swoją ukochaną, która mia- 
ła znowuż inną bajeczkę. Oto jej ojciec z adopta- 
cji dał się Woronowowi odmiodzić, a ten yeko- 
mo zażądał lytuiem honorarjum oddania mu bry- 
lantów Zatnterpelowany prol. Woronow był «bu- 
rzonu 1 oświadczył, że cala ta bajka jest jzwy- 
klejszem kłamstwem. Przypari: mau, tah- 
turnica oddała adwokatowi brylanty, które okaza- 
ły się falsyfikatem. Sprawa oparła się o sad, któ- 
ry będzie musiał obecnie rozstrzygnąć kwestję, 
kim jest awaniurnica, która raz przedstawia się 
jako polska hrabina, a późmiej jako wielka księ- 
żn Olga. 


la 


Mody na uniwersytetach ang. 


Oprócz zawodów sportowych, no i nauki, mło- 
dzież akademicka w dwóch prastarych uczelniach 
argielskich uważa za swój obowiązek lansować 
od czasu do czasu nowe mody męskie. Przoduje 
tu Oxford, który parę lat temu wprowadził mode 
spodni tak szerokich, że brześcigały obwodem wd 
skie sukienki pan. Luźność ubrań jest wogółę ha- 
słem Oxfordu i modne spodnie plusfours w tym 
roku też tak workowaie przybierają rozmiary, że 
pozyskały sobie nazwę plus-eighis Z Cambridge 
pochodzi Oryginalna krawatka, zastepująca zarów 
no krawat jak i kołnierz. Jest to długi na blisko 
1 i pół metra szeroki pas fularu, związany z przo- 
du jak krawat myśliwski. Młodzieży studjująca 
ugrouomję paraduje W plus Tours z zielonego uru- 
hoprażkowanego manchesteru  Pullovery zarów- 
wo Oxfordu jak i Cambridge są bez rękawów, 
krótkie i zalykane w spodnie Pończochy tego ro- 
ku sa spokojniejsze, nie nosi się już takich tar- 
lanów i rombów, ale cienie mieszanych homes 
punów o odwiniętym ciemniejszym pasie Studen 


| ci nie używają żadnego nakrycia głowy, a nawet 
wie jury oświadczają natomiast, że ich zdaniem | * 


palta należą do rzadkości. 


-o 


NADESŁANE. 


Za rubryka ie redakcja nia odpowiedn. 
wk "Lo. Bt r we 


Stowarz. Zyć. Kolonji Nabciońskiej 
urządza dnia 12 styrznia 1929  r451x 
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w Sałzch Zyd. Domu Skadamickiego 


Dr. Fryderyka maisen 


lekarz chorób skórnych > kosmetyka lekarskiej 
pewróciła 
„wwa Kraków; ulica Bługa 5, 


|-» Sse 


Dentysta j. FISCH ER 


powróci} i przyjmue osobiście ~437 


Kraków, ul. Grodzka L. 60. Telef. 1444. 


t oszukuję fachowca z branży tekstylnej. 
spólnika 

do dobrze prosperującego interesu hurtow, 

i detail. w śródmieściu. Zgłoszenia do Adm, 

N. Dziennika pod „Kapitał 2000“ 3464x' 
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TO SZCZYT PRECYZJA 


BIELJOTERA LITERACKA 


Kraków, ul. Stradom L. 19 


Telefon Nr. 3488 
posiada 
wielki wybór książek polskich i niemieckich wszelkie 
nowości iitsrackie, najdogodniejsze warunki abona- 
mantu, jest pierwszą i jedyną w dzielnicy żydowskiej 


„WPanu Drowi IGNACEMU SCHENKERO- 
WI. ordynat. oddz. chirurg. Szpitala Izr. w Kra. 
kowie, za uratowanie mi życia — przeprowa- 
dzeniem ciężkiej i bardzo niebezpiecznej opera- 
cji, oraz za troskliwą opiexę, składam serdecze 
ne podziękowanie. 


Henryk Kronenberg 
3456 er 


z Warszawy. 


PERFUMERJA 


L. Wetstelna, Kraków, ul. Szewska L. 18 
poleca iorebki damskie i wyroby skór:ane po cenach 


konkurencyjny ch 3:57er 


Czekolada 


AF] zech owa 


Za Życzenia, przesiane z okazii Ślubu, 
kuiemy wszystkin Krewiuym i Znajomy. 
3443x 


dzię: 


" PODZIĘKOWANIE 
| 
| 


Oskarowie Fussowie, 


Z okazji zaręczyn uaszcze kuzyna Jakóba 
Zolimanna z p. Salą Cisnerówną serdecznie 
gratulują Kumnierowie, Kasina Wielka. 


Sr. B 
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„KULTURKAMPE* W GMINIE ŻYDOWSKIEJ. 
W gminie żydowskiej w Stanisławowie odbyła się 
niedawno dyskusja, przypominająca żywo czasy 
„Haskali" Przedmiotem dyskusji była zmiana pro 
gramu nauczania religji w szkołach powszech- 
nych, zgodnie z programem ministerjalnym. Kie- 
dy rozpoczęła się dyskusja nad tym programem, 
ortodoksi protestowali przeciwko uczeniu w szko- 
łach „o Achad Haamie i Pińskerze". Definitywnej 
uchwały w tej sprawie nie powzięto. 

DROGĄ PLEBISCYTÓW ODBIERA SIĘ KON- 
CESJE. W miasteczku Knichnicze (Małopolska 
wschodnia) przeprowadzili Ukraińcy plebiscyt w 
sprawie zamknięcia szynków. Ogółem głosowało 
896 osób, Przeciwnicy alkoholu otrzymali 474 
głosów. Wobec tego uchwalono zamknąć wszyst- 
kie szynki, Kilka rodzin żydowskich pozostałoby 
w takim razie bez chieba. 

LINJE AUTOBUSOWE MINISTERSTWA KO- 
MUNIKACJI. Dowiadujemy się, że ministerstwo 
komunikacji zamierza w roku przyszłym przystą- 
pić do ufuchomienia własnych linij autobusowych. 
Między iinnemmi ministerstwo zamierza wprowa- 
dzić ruch autobusowy osobowo-bagażowy i towa- 
rowy na limji Warszawa—Radom i Kołomyja— 
Kosów=Kuty. Ostatnia linja ma szczególniejsze 
znaczenie ze względu na wielką wartość leczni- 
czą najcieplejszego obok Zaleszczyk klimatu pol- 
skiego w Kosowie i Kniach. 

ODCZYT UCZONEGO ROSYJSKIEGO W WAR- 
SZAWIE. Wkrótce przybywa do Warszawy p. 
Piotr Łazarew, profesor uniwersytetu moskiew- 
skiego i członek Akademji Nauk w Leningradzie, 
wybitny znawca zagadnień biofizycznych i geoli- 
zycznych. Na skutek "aproszenia Warszawskiego 
Oddziału Polskiego Towarzystwa Fizycznego, 
prof. Łazarew wygłosi odczyt w Zakładzie Fi- 
Eycznym Uniwersytetu Warszawskiego. 

ASYMILATORZY KORPORANCI W ROLI PO- 
GROMCZYKÓW. W Wilnie napadli asymilatorzy 
korporanci z „Umitanji* na publiczność żydowską, 
wychodzącą z teatru żydowskiego, powodowani 
widocznie chęcią krzewienia za pomocą pałki kul 
tury polskiej, Publiczność żydowka pobiła kilku 
asymilantów, którzy przez napad na Żydów pra- 
gnęli zasłużyć na łaskę u niektórych warstw spo- 
łeczeństwa polskiego 
ARTYSTA MALARZ KĘDZIERSKI NIE WPADL 
POD KOŁA PAROWOZU. Straszny wypadek na 
stacji w Zdołbunowie nie spotkał, jak się okazu- 
je znanego artysty malarza Kędzierskiego. Pod 


z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 
NIESAMOWITE LEGENDY ŻYDOWSKIE 


Znany autor dramatyczny i reżyser-insceniza- 
tor „Golema“ i „Dybuka* na scenach polskich 
p. Andrzej Marek wygłosi dziś zapowiedzianą, na 
der zajmującą prelekcję pi. „Niesamowite legea- 
ny żydowskie”. Treść: Naród-Sfinks. Murzyni, a... 
Żydzi. Tajemnica stworzenia sztucznego czlowie- 
ka. Na pogramiczu życia i śmierci. Świat i za- 
świat. — Szatan, jako część istoty boskiej. — Dr 
Faust, Mahral i Chorien. — Niesamowile tajemni- 
ce praskiego Ghetta. — Legendy o Mesjaszu. — 
Bunt wielkiego rabina. — Średniowieczne oskar- 
żenie o mord rytualny Dybuk i Golem. — Teatr, 
jako wróg filozoiji. — Gdy człowiek z gliny po- 
kocha — Bestja ludzkiej chuci i pragnienie grze- 
chu. “ — Na początku była Miłość, a na końcu ??? 

Odczyt odbędzie się w sali teatru „Gong“ dziś 
© godz. 515 popoł. Godzinę rozpoczęcia przesunię- 
to specjalnie na życzenie publiczności. 

i m 

— NIEODWOŁALNIE OSTATNIE 2 PRZED- 
KDAWIENIA „TOWJEGO MLECZARZA* z Ra 
dolłem Zasławskim w „Krakowskim Teatrze ży- 
dowskim*' dziś w sobotę i jutro w niedzielę o 830 


Mnejn mamy zaszczyt zawiadomić, że sprzeda- 
jemy przez kilka dni w Krakowie, Hotel POLLERA, 
ul. Szpitalna L. 30, pokój Nr. 30, I. p., oryginalne 


DYWANY PERSKIE 


sprowadzone bezpośrednio z Persji, po cenach konku- 
rencyjnych i na dogodnych warunkach. 
O łaskawe zwiedzenie uprzejmie upraszamy. 


Wiecdcemości z kraju 


Z poważaniem 


Th. DĄNIELIDES & A. DABAGZEI2ZR 


koła lokomotywy w Zdołbunowie dostał się albo 
imiennik artysty, albo też... osobnik, który przed 
niedawnym czasem skradł p. Kędzierskiemu port- 
iel z dokumentami. 

WSTRZĄSAJĄCA TRAGEDJA Z POWODU 
ZLEGO STOPNIA. W Brześciu n/B. rozegrał ię 
straszny dramat rodzinny w mieszkaniu Leckiewi 
cza, wlaściciela domu. Syn Leckiewicza, uczę- 
szczający do jednej ze szkół miejscowych przy- 
niósł zła cenzurę, wskutek czego wynikła między 
ojcem a synem sprzeczka, w rezultacie której oj- 
eiec uderzył syna Matsa widząc to, uniosła się 
gniewem, dlaczego mąż jej bije niesłusznie syna 
i padła trupem na podłogę. Śmierć żony podzia 
łała tak silnie na Leckiewicza, że chciał tego sa- 
mego dnia odebrać sobie życie przez powieszenie, 
lecz domownicy mu przeszkodzili. Nazajutrz je- 
dnak zażył sporą dawkę kwasu  siarczanego i 
przewieziony do szpitala miejskiego walczy ze 
śmiercią, 

DWUDNIOWY POŻAR MŁYNU. Tarnopol znaj 
duje się jeszcze ciągle pod wrażeniem wielkiego 
pożaru młynu. Mlyn płonął przez dwa dni. Dzięki 
akcji ratunkowej bliskiego garnizonu wojskowe- 
go udało się uratować najważniejsze części ma- 
szyn. Młyn był własnością p. Gedalji Kornberga. 
Szkoda wynosi przeszło 30.000 dolarów. Na miej- 
scu olbrzymiego młynu znajduje się obecnie pu- 
ste pole. 

GROŹNY POŻAR W SKŁADZIE MEBLI. Przed 
wczoraj o godz. 13-ej wybuchł groźny pożar w 
Warszawie przy ul. Żelaznej 54, na I-em piętrze 
gdzie mieszczą się w olbrzymich salach sklady go- 


towych mebli, należące do firmy „Ihomet-Mundus'* ; 


(Polska fabryka mebli giętych). — Pierwszy spo- 
strzegł ogień miejscowy magazynier, 65-letni Fry- 
deryk Gabsuer (Grzybowska 45), pracujący tam 
przez 41 lat bez przerwy. Pożar rozprzestrzenił 
się szybko w składzie. T. Gebauer nie zdołał wi- 
docynie wydostać się z płonącego składu i stracił 
przytomność. Kiedy pougaszeniu pożaru strażacy 
weszli do magazynu, natknęli się na leżącego na 
podłodze nieprzytomnego magazyniera Gebauera. 
Obok starca znaleziono pusty aparat do gaszenia 
ognia „Minimax“. Gebauer wkrótce zmarł, pozo- 
stawił on żonę 4 siedmioro dzieci. Pastwą pożaru 
padoł 10—12 wagonów mebli, w tej liczbie więk- 
szość mebli ulegał osmaleniu tj. nadpaleniu lub 
uszkodzeniu przez dym i wodę. Straty wynoszą o- 
koło 100.000 zł. 


teracko artystyczna z Rudolfem Zasławskim na 
czele. W skład programu wchodzi poraz pierwszy 
w Krakowie grany „Der myszuginer batlyn“ I. L. 


-Pereca — scena, inscenizowana i ilustrowana ży- 
dowską muzyką ludową — z Rudolfem Zasław- 
skim. 


— Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś w 
sobote, jutro w niedzielę dalsze powtórzenie „Kra- 
sowiaków i górali“. Na wczorajszem przedstawie 
niu tej sztuki gościł teatr przedstawicieli 17 na- 
rodowości, uczestniczących w międzynarodowym 
kongresie komunikacji. Gości powitał dyr. Nowa- 
kowski, przyczem w języku francuskim i niemiec- 
kim zaznajomił ich z treścią i charakterem kome- 
djo-opery Bogusławskiego Kamińskiego .Krako- 
wiacy i górale* dani będa w przyszłym tygodniu 
dwukrotnie dla młodzieży, mianowicie w ponie- 
działek na przedtawieniu szkolnem o godz. 5-tej 
popołudniu, a we środę o godz. 4-lej. Premjera 
„Achilleis” w piątek. 

— TEATR REWJI „GONG“ (RAJSKA 12). Dziś 
znakomita rewja „Szkarłatne róże”, która wstę- 
puym bojem zdobyła serca publiczności krakow- 
skiej Doskonałe piosenki, arcyzabawne skecze i 
bajeczne tańce podane z niewidzianym dotąd w 
Krakowie przepychem składają się na fascynują- 


wiecz. Dzis w sobotę o 430 pop. wielka Rewja li- | cą całość, Sensacją nielada są też występy mako. 


AERA 
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ecdnawia cbuwie i wyroby 
skórzane. — Ządać wszędzie. 
3359er Kerkig Hzarhzus Tow, Akce. Kölin. 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 


mitych pianistów Rice and Hart, którzy koncer- 
towo grają jazzowe melodje na 2 fortepjanach, 
Codziennie 2 przedstawienia © 7 i 9-ej, 

— ANNA KREMAR, świetna pianistka czeska, 


` absolwentka kursu mitrzowskiego Państwowego 


| 
| 
| 


| 


Konserwalorjum w Praze, która we wszystkich 
centrach Życia muzycznego wzbudziła pomimo 
'wujego mlodego wieku bardzo żywe zaintereso» 
wanie, wystąpi w Krakowie z koncertem dziś tj. 
w sobotę 1 bm, w Starym Teatrze Program obej- 
tuje perły literatury muzycznej niemieckićj, fran 
cuskiej, polskiej į czeskiej. Artystka wykona mię- 
dzy innemi świetną komņūozycję Suka „O matecz- 
cc“, dotychczas w Krakowie jeszcze riegraną, 
a przyjęta z wielkim entuzjazmem w Pradze i Ber 
linic. 

— JEDYNY KONCERT JUANA MANENA, 
słynnego hiszpańskiego skrzypka wirtuoza, od- 
będzie się w naszem mieście nieodwołalnie w nie- 
dzielę 2 bm. w Starym Teatrze. 

— SŁYNNY BALET BODENWIESER, po ogro- 
munych sukcesach artystycznych w Niemczech przy 
bywa do Polski i w przejeździe do Warszawy wy- 
stąpi w Krakowie tylko jeden raz, a to w ponie- 
działek, 3 bm. w Starym Teatrze. 

-- DWA DNI GOŚCINY „TEATRO DEI PICCO- 
LI“ W STARYM TEATRZE. We środę 5 bm. o- 
raz we czwartek 6 bm. wystąpi w Krakowie w 
Starym Teatrze wszechświatowej sławy teatr wło 
ski „Teatro dei Piccoli“ pod dyrekcją Dra Vitto- 
rio Podrecca. Teatr ten, znany dobrze naszej pu- 
blicznośc, w powrocie z Poznania i Lodzi, a 
pized wyjazdem do Paryża, gdzie występować bę 
dzie w teatrze „De Champe Elisee", zaprezentuje 
krakowskiej publiczności nowy program, a miano 
wicie przepićkną operę komiczną Rossiniego p. t. 
„Crulik Sewilski*, a nadto szereg najwspanial- 
szych numerów z „Musichallu*. Bilety w cenie 
od zł 2—8 są już do nabycia w kasie Starego 
Teatru. 

spy 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
Sobota: 430 pop. Rewja liter.-artystyczna (go- 
cinny wystep Rudolfa Zasławskiego); 8/30 wiecz, 
„lowje mleczarz* (gosc. wyst. Rudolfa Zasław- 

skiego). 
TEATR IM J SŁOWACKIEGO 

Sobota: „Krakowiacy i górale”. 

Niedziela: pop. „Moralność pani Dulskiej“; wie- 
czór „Krakowiacy i górale“. 

TEATR REWJOWY „GONG“ (UL. RAJSKA) 
(codziennie dwa przedstawienia o g. 7-ej i Y-ej) 
Sobota: „Szkarłałne róże", 

Niedziela: „Szkarłatne róże“ (3 przedstawienia). 


LAKOPANE PENSIONAT MIT 


Zamojskiego pod zarz. Heleny Oderbergerowej 


poleca pokoje komfortowo urządzone, ciepła 
i zimna woda w pokojach, radjo, telefon. 


Kuchnia wykwintna. - - - Ceny przystępne. 


W Zakładzie sierót dla chłopców w Poznaniu, 
prowadzonym ściśle według rytuału żydowskie- 
go, wakuje posada 


kierownika 


Energiczni wychowawcy z doświadczeniem 
pedągogiczncm, posiadający patent do nauczania 
religii, a których małżonki potrafiłyby ekonomi- 
cznie prowadzić gospodarstwo domowe w zakła- 
dzie, zcchcą skierować podania w połskim i nie- 
mieckim języku, wraz z odpisami świadectw do 
pana J. Wolikeima w Poznaniu. 3444 sse 


Fortepiany 


pianina fisharmcenie olbrzymi wybór 
od cen najniższych. Spłaty bardzo dogodne 
NAJWIĘKSZY SKŁAD FGRTEPIANGW 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, Szewska 9, 


Nr. 324 ` 
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KRONIKA 


Grucizień 


Wschód 1 Zachód 
siońca słońca 
7 m 21 Sobota 15 m. 28 


18 Kisiew 5689 


Jeszcze dziś nastąpi urucho- 
mienie radjostacji krakowskiej? 


Jak już donieśliśmy, przedwczoraj w nocy aka 
ratura radjostacji krakowskiej na Zwierzyncu u 
legła wypadkowi. Z niewytłumaczonej przyczy! v 
pękł wał przy alternatorze, służącym do przewa 
rzania prądu i wskuiek lego defektu stacja we 
„czwartek i piątek była nieczynna. Zepsula ma- 
szyna została dezzwiocznie załadowana na samo- 
chód i wysłana do zakładów PTE. w Katowicach, 
które energicznie ząbrały się do naprawy tak, że 
po dokonanym remoncie w, piąlek wieczorem ma- 
szyna odesłąna zostala do Krakowa Z Warszawy 
przybędą specjaliści dla przeprowadzenia monta 
żu, zaczem wedle wszelkiego prawdopouobienstwa 
Już w sobotę przed wieczorem stacja podejmie nor 


O; E katowicki wzgl. war- į ia I 
malną pracę (zob program kałowi g | ny na kursie instruktorów gazowych LOPP. w 


szawski). 


Z okazji chwilowej przerwy w działalności sta- 


cji okazało się, jaką potrzebą społeczną stało się 


już rdajo i jak silnie związało się z życiem ty- 
sięcy słuchaczy. We czwarleh o godz. Śrtej popo- ' 


ludniu do późnego wieczora ustawicznie dzwonił 
telefon stacyjny, którym zaniepokojeni radjosłu 
chacze dopytywali się o powody nieczynności sta- 
cji, dając wyraz ubolewaniu, że pozbawieni zosta. 
ti ulubionych audycyj Kierownictwo radjosłacji 
cie 'szczędziło wysiłków, aby w jak najkrótszym» 
czasie uruchomić stację 


Dochodzenia w sprawie nadużyć 
w budewnictwie m.e skiem 
Nieprawdziwe pogłoski o aresztowaniach. 


W sprawie nadużyć jednego z urzędników budow 
nictwa miejsk'ego w magistracie krakowskim dowia 
dujemy się, że dochodzenia dyscyplinarne, wdrożone 
przez prezydium miasta, toczą się w dalszym ciągu 
pod kierownictwem st. radcy Dra Kolkiewicza. Jak 
słychać, szef prokuratury krakowskiej Dr. Kalczyń- 
ski zaznajoqiił się z aktatni tej sprawy i wbrew obie 
gającym wczorai pogłoskom nie wydał nakazu are- 
sztowania owego urzędnika, inż. Sk. Podobnu nad. 
użycia inż. Sk. polegały na pobraniu od jednego z do 
stawców furmanek dla budownictwa kwoty 1u00 do 
1500 zl., pod pozorem wynagrodzenia za reboiy, rze 
komo wykonane końmi inż. Sk. Ów dostawca 
twierdzi obecnie, że była to łapówka dla inż. Sk. 
Pozatem urzędnik ten stoi pod zarzutem dokonan.a 
wypłat za dostawy furmanek bez należytych kwitów 
i pobrania należytości 500 zł od osoby prywatnej za 
Wypożyczenie walca drogowego, będącego własno- 
ścią magistratu. Sprawę tych zarzutów wyświetli do 
chodzenie dyscyplinarne. 

+ + * 

Doniesienia pism co do zainteresowania gie proku 
ratury sprawą nadużyć w magistracie dotyczyły — 
jak słychać — powyższej sprawy. 

ee zuj 

— POSIEDZENIE KOMISJI PALBSTYŃSKIEJ 
PRZY EGZEKUTYWIE ORGANIZACJI SJOŃ- 
SKIEJ odbędzie się dzi$ w sobotę o godz. 8-mej 
wiecz. w lokalu Organizacji Stradom 15. 

— ROZBUDOWA WODOCIĄGU MIEJSKIEGO. 
Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem wicepre- 
zydenta Dra Wielgusa posiedzenie komisji dla za- 
kładów przemysłowych, na którem dyrektor wo- 
dociągu miejskiego złożył sprawozdanie z robót 
obecnie wykonywanych i ruchu wodociągu, wska- 
zując na znaczny wzrost konsumcji wody, która 
przekracza 1 miljon m. szesc. miesięcznie. Nastę- 
Pnie komisja uchwaliła: zakupno gruntu na Prą 
dniku Czerwonym i w Przegorzałach na cele roz 
szerzenia wodociągu, budowę : drugiego rurociągu 
tłocznego i grawiiacyjnego itd 

— PODATEK OD PLACÓW NIEŻABUDOWA- 
NYCH. Celem wymiaru podatku od płaców bu- 
doylanych na r. 1929. Magistrat zarządził, że wła- 
Ściciele placów niezabudowanych, iub niedostate- 
Cznie zabudowanych, winni w terminie dnf 14 zło- 
Żyć wypełnione deklaracje do wymiaru podatku 


=- 


| ciem straży 


W wydziale II. magistratu (plac WW. Świętych , 


l 6, II piętro drzwi Nr 10) na formularzach, któ- 
re podjąć należy w tymże wydziale w ciągu trzech 
w godzinach urzędowych od 12-tej do 14 popo- 


łudniu. Zaniedbanie zgłoszenia, jak również zło- 
żenie zBzqanie nieprawdziwego luk wieżupełuego, 
będzie karane. 

— KONKURS NA WYSTAWY SKLEPOWE. Na 
Żądanie sier kupieckich termin konkursa na wy- 
stawy sklępowe przeniesioro na okres poświąte- 
czny, lak, że wystawy zgłoszone do konkursu bę- 
ua przegładane przez jury w czasie od 1 do 8 tsy- 
cznia 1929 r Termin zgloszeń, które przyjmuje 
dyrekcja MużEumr=Prvem. uplywa z dniem 22 bm. 

—oŻ KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LE- | 
KARSKIEGO. We środę 5 bm. odbędzie się w sali 
posiedzeń Krak. Tow. Lek. przy ul Rudziwiłłow- 
skiej L 4 zwyczajne posiedzenie naukowe z na- 
slępującym porządkiem dziennym: 1) Demaznstra- 
cje chorych. 2) Odczyt prof. Dr Leona wachnolza 
pt. Gratologiczno-patologiczna Ekspertyza Pisma. 

— REWJA LOTNICZA LOPP. W KRAKOWIE | 
NA EKRANIE. Staraniem Komitetu Wojewódzkie | 

| 
| 
| 
| 


go LOPP. w Krakowie: wyświetla kinoteatr „Sztu 
ka“ w obecnym programie jako dodatek najaktu- 
alniejsze zdarzenia z życia lotniczego w Krako- 
wie. Całość ujęia jest bardzo interesująco i za- 
sluguje na uwagę, gdyż ilustruje zwycięskie awio 
neiki Działowskich, które na swych skrzydłach 
zdobyły |-sz ąnagrodę na tegorocznym konkursie 
w Warszawie; pora zpierwszy oglądamy na fil- 
mie pierwszą puiotkę w Polsce p. Iwaszkiewiczó- 
wnę. W akcję rewji wpleciony jest samolot sani- 
tarny krakowski, niosący szybko i sprawnie ra- 
tunek ciężko choremu, oraz pouczający i aktualny 
pokaz użycia masek przeciwgazowych, wykona- 
Krakowie. Zdjęć powyższych dokonał inż. Mysło- 
wicz z Krakowa. 

— POŻARY. Wczoraj rano wybuchł pożar w 
piwnicy domu podł ]. 5 przy ul. Tarłowskiej, Od 
pozosląwionej Świecy zajela się nagroinadzona w 
piwnicy w wielkiej ilosci słoma  Zawezwana | 
straż pożarua ugasila ogień. Szkoda nieznaczna. | 

W godzinach 'wieczornych zawezwano slraż po- 
żarną do nacha Kasy chorych przy ul. Batore- | 
go 1l. 3, gdzie pøwstal pożar podczas gotowania 
pasty do pollóğ Ogień ugaszono przed przyby- | 
'nej. || 
— ZNOW DWA ZDERZENIA SAMOCHODOWE. 

p 
| 
j 
| 


Rudolf Sindler, inżynier. zain. przy ul. Mogilskiej |. 
156. zgłosił we Gźwariek, że gdy iechał swo:m sa- 
niochodem Nr. Re 4957, ul, Siemią. został najechany 
przez trumwaj, wskutek czego uszkodzone zostało 
auto tak, żę nie może go użyć do jazdy. Szkoda wy 
nost 1500 zł, — Tegoż dnia o godz. 8 wieczór zderzy 
to się u wylotu ul. Wiśluej td strony Rynku główne- 
go wskutek nieostrożnej jazdy, auto osobGwe pro 
wadzone przez szofera Franciszka  Pacanka, zam. 
przy ui. Biskup.ej |. 13 z autem osobowem, prowadzo 
nein przez szofera Medonia Józeta, zam. przy ul. 
Podzamcze Il. 20 Oba autą uszkodzone zostały tak 
silnie. że niezdolne były do dalszej jazdy. Szkoda po 
wstała wynosi: auta Medonia 1700 zł, zaś auta ' 
Pacanka 300 zł. | 
— ZMARŁA NAGLE na udar serca na ulicy Myśl: | 
wskiuj kobieia, o której wczoraj odnosiłiśmy, nazywa 
ła się Katarzyna Tatar (lat 75), z Porąbki Uszewskiej 
bez stałego miejsca zam, Zwłok: po stwierdzeniu 
zgonu przez lekarza miejskiego przewieziono do Za 
kładu medycyny sądowej. 
— PIJANY AWANTURNIK. Na komisafjat policji 


doprowadzono Emila Rudawskiego( lat .34) technika, 
zam. przy ul. Pędzichów, l. 15, który będąc w sranie 
zupełnego opilstwa awamurował się, przyczem w 
restauracji „Pod Ratuszem“  porozbijał szyby w 
drzwiach. wyrządzając szkodę na kwotę 60 zł. Ruda 
wski po doprowadzeniu na komisarjat awanturował 
się dalej i szamiotał tak, że mugiano.na niego nałożyć 
kaftan bezpieczeństwa. 

— ZA PORZUCENIE DZIECKA aresztowała poli. 
cja Anielę Adamus (lat 32) bez miejsca zamieszkania, 

— WÓZEK I Z WÓZKA, Onegdaiszej nocy skra- 
dziono z placu Wolnica wózek ręczny na szkodę | 
Marii Kokoszki, warteśc. 50 zł. — Piotr Saława, ro | 
hotnik, zam. prży ul. Biskupiej |. 10 zgłosił, że dnia i 
29 ub. m. o godz. 17 nieznany sprawca skradł z wóz | 
ka ręcznego na ul. Brodzińskiego. gdy ten zuosił to | 
war, paczkę zawierającą 50 tuzinów pasty Dobro- | 
lin na szkodę właściciela sklebu N. Sieroczyńskiesó. 

— OKRADZIONY W CUKIERNI.  Gorączko Ta- | 
deusz, zam. w Rynku Gł. I. 19, zgłosił do policji, że 
dnia 29 ub, m. godz. 13. skradziono mu w cukiernt | 
Noworolskicgo w Sukiennicach płaszcz czarny war- | 
tości 200 zł. 

— ARESZTOWANIA. Kurowski Stanisław (lat 30), | 
pracownik kolejowy, zam. w Prokocimiu i Sałaputa | 
Stanisław (lat 29), ślusarz, zam. przy ul. Swcszowi 
ckiej, aresztowani zostali przez posterunek policji na 
dworcu towarowym za kradzież orzechów wagi -220 
kg. z magazynu kolejowego, stacji Kraków-Płuszów. 
— Bobak Filip, lat 30) zam. w Garficy, pow. Mie- 
chów : Jastrząb Stanisław flat 28) zam. w Krakowie 
przy ul. Kieleckiej 25, aresztowani zostali za kradzież | 
śniegowców ua szkodę firmy Hartwig. 


— NOWA PLACÓWKA KULTURALNA W 
DZIELNICY ŻYDOWSKIEJ. Jak się dowiadu- 
jemy zostaje w dniu dzisiejszym vtwartą w cen 
trum dzielnicy żydowskiej, przy ul. Stradom 
L. 19 wypożyczalnia książek pod tivma Biblqo- 
teka Literacka. 

Wypożyczalnia la wyposażoną jest we wszel 
kie nowości z zakresu literatury poiskiej i obcej 


,'w językach polskim i niemieckim. Kierowniec- 


two przedsiębiorstwa objął p. Maurycy Feil. 

Nowej placówce kulturalnej życzymy wiele 

szczęścia. 1388g 
———— 

— Zamiast kwiatów na grób błp. Inż. Henryka 
Lamemsdoria złożyli na rzecz Zakładu wych. Sierót 
żyd. przy ul. Dietla 64, Inż, FHermanowie Fingerhut 
Zł. 30. 1385 g 

——"m— 

— HIRABAI PILU KUMI hinduska z szczepu 
Parsów (Indje) dypiomowana lekarka wygłosi w 
niedzielę 2 grudnia w sali Bolonskiego nader cie- 
kawy odczyt w języku niemieckim na temat „Przy 
czyny i skuteczne zwalczanie chorób”. P. Piłu od- 
powiadać będzie na zapytania także w, językach 
francuskim i angielskim. Bilety do nabycia u WŁ 
Bolońskiego, Rynsk gł. 

<a gg 

NA WIERZCHY DO FUTER tylko najlepsze za» 
tunki. Skład sukna B. Schónberg, Kraków, Grodz. 
ka 39. 3458 er 

— PŁASZCZE! Płaszcze jesienne i zimowe dla 
Pań i Panów: A, BROSS, Kraków, Floriańska 44, — 
Wyborowe gatunki — niskie cety, 3320 er 


Z SALI SADOWEJ 


Zasądzenie fałszerzy 
50-groszówek 


Przed trybunałem orzekającym w krakowskim Są- 
dzie okręgowym karnym odbyła się wczoraj rozpra 
wa przeciw Maksymiljanowi Chmielowcowi (lat 
21), uczniowi szkoły przemysłowej z Potoka Wie 
kiego (Kongresówka) i Feliksowi Dudkowi (lat 23), 
pomocnikowi ślusarskiemu, obu oskarżonym o zbrod 
nię fałszowania monet 50-groszowych. 

Obaj wedle aktu oskarżenia w lipcu br. wyrabiaśł 
50-groszowe monety z kruszcu mniejwartościowego, 
bo z cyny, cynku i ołowiu, podczas gdy wyrabiane w 
Mennicy Państwowej monety 50-cio groszowe są aiku 
żem niklu. Tak wyrabiane przez siebie monety @- 
skarżeni puszczali w Krakowie w obieg przy SPO. 
sobności zakupna drobnych przedmiotów u skiepika 
rzy, W drodze konfidencji policja wpadła na trop tej 


| fabryczki przy ul. Żółkiewskiego 1. 1. w Krakowie, 


urządziła z nienacka rewizję i zakwestjonowała 
wszystkie narzędzia potrzebne do iabrykacji, formy, 
metat itd. Dochodzenia policyjne zdołały stwier 
dzić, że oskarżony Chmiełowiec puścił w obieg zale 


| dwie kilkadziesiąt sztuk falsyfikatów. 


Przy rozprawie obaj oskarżeni wypiera się winy. 
Chmiełowiec tlunaczyi się, że jako absolwent szkoły 
przemysłowej i elektromechanik urządził sobie w do 
mu laboratorjum doświadczalne i w niem  sporząe 
dzał monety dla badania  wytwzymałości mee 
tali i stwierdzenia oddziaływania środków chemicza 
nych na różne metale. Zamówił narzędzia i potrzeb 
ne materjały do fabrykacji, aby po sporządzeniu fale 
syfikatów przekonać się, czy prywatną fabrykacja 
iest możliwą i czy ludność przez taką fabrykację da 
się w biąd wprowadzić. W tym celu puścił też w o. 
bieg 30 sztuk, może „z iekkomyślności*, jednakże po 
zastanowieniu się, starał się falsyfikaty te z powro 
tem od handlarzy wydostać, co mu się już nie uda- 
ło. 

Natomiast oskarżony Dudek w zupełności wypie. 
rał sie winy, tlimnacząc się, że w nieświadomości po 
magal Chmielowcowi przy  odlewie j wybijaniu 
sztancą, jednakże nic wiedział, że chodzi o fałszowa 
nie pieniędzy, a w żadnym wypadku w puszcząniu 
w obieg falsyfikutów nie brał udziału. 

Dyrekcja Mennicy. Państwowej przy  Minisiter- 
stwie Skarbu w Warszawie na zapytanie sądu. wy 
dału orzeczenie, że 50-groszówki fahrykowun= przez 
oskarżonych sposobem ręcznynkę są nieudolnemi fal- 
syjikatami, dawały się latwo odróżnić od prawdzi. 
wych monet. iednakże wohec nicznajomości szersze 
go ogółu, jak odróżniać fałszywe monety od prawdzi 
wych, falsyfkaty te mogły znaleść większe rozpow 
szechnienie, zwłaszcza wśród ciemnych mas. 

Trybunał uzual oskarżonych winnymi zbrodni fał- 
szerstwą monet, a wobec nieudolności falsyfikutów 
zastosował wobec nich łagodniejszy wyrmia kary. za- 
sądzałąc Chmiełowca ua I i pół'roku roku, zaś Dud- 
ka na S miesięcy ciężkiego więzienia z ohostrzenia- 
mi. 

Przewodniczył sso Dr. Lizak, wotowali sso Dr. Cie 
ślewski i sso Swiądrowski, oskarżał prok. Kanzal 
bronili: Cnmielowca adw. Dr. Woźniakowski, Dudka 
adw, Dr. Goldblatt. Oskarżeni przyjęli wyrok. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 2 XI] 1928 , 
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Podpisanie prl nrpitrchi M IDA TRIENNOM | TTE 


Warszawa. 30. 11. PAT. Dziś o godz. 15.40 ;, akt podpisania polsko-węgierskiego traktatu 
przybył do Warszawy węgierski minister $ koncyijacyjno-arbitrażowego. Traktat podpisał 
spraw zagranicznych Walko w towarzystwie | ze strony Węgier minister Ludwik Walko, ze 
posła polskiego w Budapeszcie p. Matuszew- | strony Polski minister August Zaleski. 
skiego oraz wyższych urzędników węgierskich Po podpisaniu traktatu, nastąpiły wzajemne 
barona Apora i dra Bardossy'ego. Na dworcu | odznaczenia obu delegacyj, przyczem minister 
witali gości minisier Zaleski, szef protokołu dy | Zaleski udekorował węgierskiego ministra 
plomatycznego Romer, szef departamentu poli- | spraw zagranicznych p. Walko wielką wstęgą 
tycznego MSZ Jackowski, poseł węgierski Be- | orderu „Polonia Restituta“, minister Walko ze 
litzka z całym personalem poselstwa. Po wza- | swej strony zaś udekorował ministra spraw za 
jemnych powitaniach goście udali się automobi | granicznych. p. Augusta Zaleskiego wielką 
lami do przygotowanych apartamentów w „Ho | wstęgą orderu „Pour le Merite“. Podpisany tra- 
telu Europejskim“. ktat zawiera postanowienie, że Polska i Węgry 

Warszawa. 30. 11. PAT. Dziś o godzinie 5 po | poddają procedurze koncyliacyjnej wszystkie 
południu minister Walko w towarzystkie posła | sprawy sporne które nie mogły być załatwione 
Belitzki i przybyłych z Budapesztu urzędników | w drodze dyplomatycznej. W razie gdyby nie 
węgierskiego ministerstwa spraw zagranicz- | osiągnięto porozumienia w trybie koncyliacyi- 
nych z dyr. dep. politycznego Aporem na czele | nym Sprawy sporne, które podlegają procedu 
przybył do gmachu ministerstwa spraw zagra- | rze koncyljacyjnej przekazane zostaną na mocy 
nicznych celem złożenia oficjalnej wizyty p. Za | podpisanego traktatu specjalnej procedurze roz 
leskiemu. Przy tej okazji nastąpił równocześnie | jemczeł. 


ijalti ranttsty przetswko nadmiernemu bnóżefow 


wojskowemu 


r Paryż. 30. 11. (PAT) Podczas dzisiejszej dal- jenne Rosji Sowieckiej. W konkluzji mówca do 
szej dyskusji w Izbie Deputowanych nad budże | maga się odesłania budżetu ministerstwo wojny 
tem wojskowym, deputowany Renaudel (socja” | do komisji w celu przeprowadzenia zmniejsze- 
tista) zauważa, że budżet na rok 1929 jest więk | nia kredytów. Renaudel pastawił też wniosek 
szy od budżetów z lat poprzednich į wyraża o- | zawieszenia posiedzenia Izby dla umożliwienia 
bawę, że Francja z trudnością będzie mogła | komisji budżetowej natychmiastowcgo odbycia 
sprostać tak wielkim wydatkom wojskowym, | posiedzenia w celu ponownego zbadania budże 
oraz, że wyścig zbrojeń prowadzi do wybuchu | tu. W głosowaniu wniosek Renaudela zostaje 
‘nowej wojny. Mowca dając przykład tego wy- | odrzucony 385 głosami przeciwko 195, przy- 
ścigu zbrojeń, wskazuje na przygotowania wo- | czem rząd postawił kwestję zaufania. 

|. o o e | 


wiadomo, pos. Paczek, dawny członek PPS jest 


Pogłoski o ustąpieniu woje- 
wody Darowskiego 


Warszawa. 30. 11. Krążą pogłoski, że w naj- 
błiższym czasie nastąpić mają znaczne zmiany 
w administracji województwa krakowskiego. 
Podobno wojewoda Darowski ma przejść w 
stan nieczyny, a jego miejsce zająć ma dotych- 
czasowy wojewoda tarnopolski pułkownik 
Kwaśniewski, 

Pogłoski te, których prawdziwości nie zdoła 
łi$my sprawdzić, notujemy z obowiązku dzienni 
karskiego. 


Prezydent Lublina pos. Pączek 


otrzymał votum nieufności 

Warszawa. 30. 11. (Sin) Na czwartkowem 
posiedzeniu rady miasta Lublina uchwalony zo 
stał większością głosów wniosek o votum nieuf 
ności dla prezydenta miasta posła Pączka. Jak 


Tobiasa mlecza - jako zwierciadło 


duszy żydowskiej 


„Tobjasz Mleczarz* Szalama Alejchema jesi uko- 
chaną książką. Gdym szukał drogi do żydowskiej 
literatury, był Tobjasz mym przewodnikiem. Za 
wdzięczamm mu też jedno z najgłębszych swych ży- 
ciowych przeżyć, otworzył mi bowiem, błądzącemu 
wtenczas po rozłogach obcych literatur i kultur, oczy 
na skarby zdrowia, tężyzny, piękna i humoru ukry- 
te pud zainorusaną i biedną kapoią „Żyda z całego 
roku". Nie mogę się więc oprzeć pokusie, by nie dać 
wyrazu swej miłości, by nie pomówić z czyteln.kiem 
o tak drogiej i kochanej książce. Nie mogłem być z 
powodu niedyspozycji na premijerze i dlatego zastą- | 
pił mnie kol. Templer. Słowa moje nie będą też pole 
miką z kol. Iemplerem, lecz tylko uzupełnieniem, o. 
sobistą niejako spowiedzią na marginesie jego recen 
zji. 

Dlaczego tak pokochałem  Tobjasza? Napewno 
znam głębsze i pod względem artystycznym walo- 
tów dojrzalsze dzieła. Mle Tobiasz jest prosty cudo 
wą prostoią dziecka, jest prześwietlony dobrocią 
człowieku który duże w życiu widział, dużo prze- 
szedł, duża się nacierpiał, aż wreszcie zrozumiał, że 
wewnętrzna dobroć serca jest w ostateczności jedy 
nie wartościową rzeczą na Świecie. Tak trudno być 
naprawdę dobrym! Jest się nim czasem nieświado- | 
mie ale niesiety ta dobroć staje nam bardzo często 
x - w gardle dzięki towarzystwu bezdennej uaiw- 
» jasnowidząca dobrać, | tylko dobroć wi 
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obecnie członkiem frakcji. 


Wniosek o odroczenie zmian 


w. sądownictwie 


Warszawa. 30.7 11. Szereg stronnictw, a mia 
nowicie Klub Narodowy, CH. D. i NPR i Piast 
zgłosiły do laski -marszałkowskiej ai c © od 
roczenie wejścia w życie. dekretu, Prezydenta 
Rzplitej o ustroju sądownictwa o 1 rok, to jest 
do 1 stycznia 1930 roku. 


Z ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ 


Bochnia, W niedzielę przepołudniem przyby” 
wa w sprawach organizacyjnych gen. sekr. or- 
ganizacji sjońskiej p. Abraham Hofstaetter. 

Brzesko. W sprawach organizacyjnych przy- 
bywa w niedzielę popoł. gen. sekr. org. sioń- 


skiej tows A, Fofstaetter. 
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dobroć/w postaci pobłażania : współczucia ludzkiej 
niedoli, tylko ta dobroć w majestacie wyzwalającego 
uśmiechu prawdziwem jest. błogosławieństwem. Ży 
cie jest tak ciężkie, tak ponure, że doprawdy może- 
my jakoś sobie z niem dać radę, jeśli nauczymy 
Się mądrości oglądania siebie obcemi niejako oczy- 
ma, jeśl: potrafimy dynamitem Śmiechu rozsadzić mu 
ry naszego więzienia, 

A „Tobjasz Mleczarz* uczy nas tej mądrości, prze 
pojony jest tą jasaowkizącą dobrocią. Przez cały 
czas jesteśmy w towarzystwie prostego mleczarza, 
zwykłego, niewykształconego, nicznającega ani f- 
lozofji, ani sztuki człowieka, a iednak cudownie się 
bawiiny, Śiniejemy się, jak dzieci i oczyma miłości 
ogiądarny nietylko ten mały Świat, lecz wielki, ol. 
brzymi Świat. Tobjasz nie zna socjalizmu, ale inóit- 
cyjnie, sercem swojem wnika odrazu w jego etykę, 

Jest to socjalizm oparty nie na rozumie, pozbawio. 

ny chemicznie nienawiści, a socjalizm współczucia, 

socjalizm kochaiącego serca, Jest Żydem, d'a które 
go żydostwo nie jest problemem, nie jest przedm.o0- 
tem dyskusji, a mimo to pod wpływem tragicznych 

swych przeżyć, gdy ukochana córka odchodzi z 

„zajęjm”, dochcdzi znowu intuicyjnie do zrozumie- 

nia, że wszyscy jesteśmy biednymi ludźmi, że czło 

wiek jest litości godną, ze wszech stron osaczoną 

zwierzyną. Gdy mu Menachem Mendel zabiera 0- 

statni grosz, ni” upada pod tym ciężarem, lecz wydo 
bywa z głębin swego serca czarodziejski uśmiech 
zy z życiem. Jakżeż kochanym jest ten uśmiech! 

Jikżeż nie możemy kochać tego człowieka, które- 
ua serce zdradziło największą tajemnicę, najgłębsze 
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Książę F Yon drugi syn Kg deneko Zwraca 

na siebie ogólną uwagę, w razie bowiem zgonu 

króla, stanie się automatycznie następcą tronu 

po swym starszym bracie, księciu Walji, który 
jak wiadomo, nie jest żonaty. 
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Konferencja premjera Bartla 
posłem Reichem 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 30. 11. (Sin) W dniu dzisiejszym 
poset Reich został pryjęty przez premjera Bar- 
tla. Poseł Reich przedstawił premierowi najaktu 
aluiejsze postulaty ludności żydowskiej, tak na 
tury ogólnej, jak i lokalnej. P. premier okazał 
dla wszystkich poruszonych spraw żywe zain- 
teresowanie i zrozumienie, a niektóre sprawy 
których załatwienie nie cierpi zwłoki, przyrzekł 
poddać pod obrady na naibliższem posiedzeniu 
rady ministrów. Konferencja trwała blisko ga- 
dzinę. 

—— ra 


Rozdział referatów podatkowych 


Warszawa. 30. 11. PAT. Sejmowa komisja. 
skarbowa dokonaia rozdziału referatów po 1) 
proiektu ustawy o podwyższeniu i wyrównaniu 
stawek podatku gruntowego oraz o unormowa 
niu poborów niektórych danin komunalnych (re 
ferent poseł Romocki), 2) ustawy o upoważnie 
niu ministra skarbu do obniżania podatku prze 
mysłowego od obrotów (referenci posłowie: Ho 
łyński i Lewandowski), 3) o zmianie ustawy z 
dnia 2 sierpnia 1926 r. o podatku od lokali (Refe 
rent poseł iManowski) i po 4) projekt ustawy o 
stałym podatku majątkowym (referent poseł 
Byrka). 
doznanie, że możemy pomóc człowiekowi, skoro pór 
zwolimy mu się wypłakać, wyspowiadać. Są sytua. 
cie w życiu, kiedy najukochańszym ludziom nie mo 
żemy pomóc czynem, ale nie zostawiajmy ich Sā- 
mych, nie pozwólmy, by im rozpacz goryczą zalała 
spłakane oczy. Jeśli przyniesiemy im w tych chwi- 
lach wręku nasze współczujące serce, jeśli damy im 
tę pewność, że jesteśmy z nimi razem, — będą ura 
towani. 

Gdybym był bogatym człowiekiem, kazałbym „To 
bjasza* na wszystkie przełożyć języki świata, by ta 
książka przed Bogiem i ludźmi, przed Światem, któ 
ry nas nie lubi, zaświadczyła, jaką jest dusza tego 
dręczonego żydowskiego ludu. Poiliście nas piołu- 
nem, zatruwaliście nas nienawiścią, ale oto patrzcie, 
jak zdrową i piękną jest dusza żydowska. Jest to 
niewyczerpane źródło pogody, cichej zgody z losem, 
jakaż Święta pokora, jakaż upajająca miądruść, osza 
łamiająca prawiedza o konieczności współczucia. 

Napewno dramatyczna przeróbka powieści ma 
dużo, dużo wad, ale, daje nam Tobjasza w całości, 
za co szczera jej należy się nasza wdzięczność. 
Niech mi też woino będzie, imieniem publiczności po- 
dziękować p. Zasławskiemu za tę sposobność bezpo- 
średniego óbcowania z Tobjaszem. Bo kreacja Zasła 
wskiego, na wielka zakrojona miarę, dała nam wła 
Śnie rnożoność bezpośredniego z Tobiaszem obcowa- 
nia. Był to rozśpiewany, rozmodlony Tobjasz, ale w 
każde! scenie oprawiony w ramy  brylantowego u- 
Śmiechu. Ciepło tego uśmiechu blerze nas odrazu w 
posiadanie, ujarzmia naszą duszę, wyzwala w niej 
dobroć, uczy współczucia. 

Tylko wielki aktor może to zrobić., M. Kanier, 
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Biała ksiega angielska 
w sprawie Sciany Płaczu 
Stanowisko Egzekutywy Sjoń. randum faworyzuje stanowisko mahomętan 1 


z 2 i , | ogranicza prawa żydowskie, waktując Żydów 
a 3 e OE a ary M Żydowskiej jako koncesjonarjuszy mahometan. „Jewish 
Agencji  Telegralicznej co do stanowiska | Chronicle“ podkreśla. że Palestyna nię jest już 
Wszechświalowej Egzekutywy  Sjon:stycznej przecież prowincją turecką. Dziennik domaga 


wobec ogłoszenia przez minislerstwo kolonji 
„białej księgi“ w sprawie Ściany Płaczu, zako- 
munikowano, iż" Egzekutywa Sjonistyczna po- 
wstrzymuje się narazie od sformułowania swe- 
go stanowiska wzgędem tego dokumentu. 


Głos „Jewish Chronicie'"' 

Londyn, 30 11 ŻAT. „Jewish Chronicle", zz- 
mieszczą artykuł wstępny poświęcony  Miaiej 
księdzę, wydanej przez angielskie ministerstwo 
kolonji w sprawie Ściany Płaczu. „Jewish Chro 
nicle" wita inicjatywę rządu zm:erzającą do 
uskutecznienia kompromisu żydowsko-maho- 


się zmian przepisów regulujących stosunki 
przy Ścianie Płaczu zgodnie z brzm'eniem inan 
datu. Interpretacja przepisów mandatowych 
przez rząd angielski jest sprzeczna z duchem 
mandatu. „Jewish Chronicle" nie uznaje su- 
szności argumentów rządowych, według któ- 
rych Ściana Płaczu jest czysto mahometań- 
skiem miejscem świętem, gdyż żydowskie pra- 
wa historyczne do tego miejsca są znacznie da- 
i wniejsze. Ostatnie pożałowania godne zarzadze 
nia — kończy swe wywody Jewish Chronicle. 
— doprowadzą do powtór.enia się incydentów, 
metańskiego w tej sprawie. Autor artykułu które sa nielylko możliwe. lecz wprost nieu- 
stwierdza jednak. że rząd w ogioszonem memo chronne. 
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-fagotójdeo w owiana 1 alera gleronsta 


nie sprawdzają się. Policja przesłuchała dwu 
właścicieli firm bankowych Bluma i Boinber- 
gera. którzy pozostawali również w stosunkach 
z Rosenblattem. Rosenblatt tłumaczy Się tem. 
że otrzymał od pewnego konsorcjum polskiego, 
na którego czele stoi dr. Kutten zlecenie zakupy 
wania akcyj goleszowskich. Władze śledcze 
uważają jednakże tłumaczenie to za wykrętne, 
ponieważ Rosenblatt zakupione akcje natych- 
miast odsprzedawai. Zobowiazania Rosenblatta 
skutkiem spekulacji wynoszą 2 i pół miljona 

Weideń, 30 11 PAT. Doniesienia o nowych | shylingów. Znany jest fakt. że Rosenblatt z pu- 
aresztowaniach w związku z aferą goleszowską ' czątkiem br. rozpoczął te spekulacje z 1000 sh. 


BBB o o m o 
Konferencje premjera Bartla | Nominacja v. Dircksena zapo- 


Warszawa. 30. 11. (AW) Dziś przedpołudniem | wiedzią zmian w dyplomacji 
Prem. Bartel przyjął na konierencji ministra niemieckiej 


Składkowskiego, a następiie pos. Stanów Zjed 
noczonych p. Stedsona. Kto obejmie stanowisko posła 
Rzeszy w Warszawie? 


. —p—— 

a EO Warszawa. 30. 11. (AW) Donoszą z Berlina 

1811 7 

Budżet 93 K. s: a RE, s) że mianowanie von Dircksena ambasadorem w 

R a A P 

Geletpnem oki i 3 A Moskwie jest wstępein do przesunięć w dyplo- 

Warszawa, 30 11 Sia. Na dzisiejszem posie- | macji niemieckiej, które fnają być przeprowa- 

aś W 4 5 are Pet ' dzone w roku przyszłym. Wedle dotychczaso- 
useł Czapiński udżet Najwyższ y k e. $ 

Kontroli Państwa. W dyskusji omawiano w wych obi e = Me ja ambasady 

pierwszym rzędzie sprawę przekraczania budże | W Angorze, ondynie, Rzymie oraz poselstwo 

tu przez rząd. W związku z tem oświadczył pre ' w Warszawie. Jaku następca p. Rauschera wy 

suwany jest poseł przy rządzie nankińskim dr. 


zes N. 1. K, P. p. Wróblewski że odtad będzie 

o wszelkich przekroczeniach budżetu bezzwio- ` Borach. znany Z niezwykłe; zręczności i akty- 
TURECKI Emka wności. Warto zazuaczyć, że z jego inicjatywy 
rząd chiński zaangażował pułk. Bauera w chara 


—— iimm 
Posiedzenie Koła żydowskiego kterze organizatora przemysłu wojennego w 
Chinach, 


Wiedeń, 30 11 PAT. Dzienniki popołudniowe 
donoszą, że prokurzysta wiedeńskiego Tanku 
Komercjalnego Leopold Waldmann popelnił 
dziś samobójstwo w zwiazku z afera goleszow- 
ską. Waldmann zaangażował się na giełdzie 
i nie mógł wyrównać swoich zobowiązań. które 
wynoszą 3000 sh. Agent handlowy Rosenblatt 
został dziś odstawiony do aresztów sądu krajo- 
wego. 


Sledztwo przeciw Rosenblattowi 
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Warszawa 30 11 Sin. Na dzisiejszem posie- | 
dzeniu Koła Żydowskiego zastanawiano się nad | 
at, i i b działós ìże- D ; 
| dza do poszczególnych działów budże Z arzą dzenia przeciwk o bandom 

| 


macedońskim 


Wiedeń, 30 11 PAT. Dziennik: donoszą ze So 
fji: Władze bułgarskie przedsięwzięły zarządze 


Koło Żydowskie wuiosło dziś interpelacię do 
Ministra oświaty w sprawie wprowadzenia no- 
Wego sprzecziego z konstytucją prawnego ogra 
Niczenia dla wyznania żydowskiego. Chodzi v 
zakaz przechodzenia obywateli chrześcijan na 
Wiarę żydowską, który to zakaz opiera się na 


à celem zapobieżenia krwawym ekscesom. M, n. 
Przepisach carskich z r. 1905. 


ustanowiono w licznych miejscowościach gra- 
niczne komendy wojskowe. wypusażoae w Spe- 


cjalnę pełnomocnictwa. 
———— 


— KOŁO ŻY). PRAC. UMYSŁ. „AWODAH* 
(Rynek gł 29, I p) Referat n t: „Jakie cele ma 
dE Związek* (Kilka słów na Aa. er pA | 

Jonarjusza głosi tow. Dr O. Menasche o godz : . 

Ma C mile widziani. | Byrd rozpoczął lot do bieguna 
| Wiedeń, 20 11 PAT. Dzienniki donoszę z Lon 
| dynu. że kapitan Byrd zdecydował się dzis roz- 

począć ekspedycję do bieguna południowego ze 

względu na pomyślne warunki atmosferyczne 

w obszarze arktycznym. 


Tym P.T. Erenum eratorem Z pro- 
Wincji, którzy nie odnowią bez- 
Twiocznie prenumeraty na 

ucdzień wstrzym amy z dniem 12. 

' m. wysyłkę naszego pisma. 


nia przeciw organizacjom macedońskim, a to | 
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TEGOROCZNA REDUTA AGENTÓW-WOJAŻE- 
RÓW w Sali Tow. Lekarskiego w dniu 5 stycznia 
1929 zapowiada się wspaniale. Komitet nie szczędzi 
starań, by wyposażyć zabawę różnemi cickuwemt 
ńiespodziankami. Dowodem ogólnego zainieresow.:- 
uia jest przedwczesny napiyw gości, zgłaszających 
się licznie po zaproszenia. Szezusłą ilość pozesta= 
łych zaproszeń wydaje Komitet codziennie w lokalu 
przy ul. Wielopole 12, w godzinach wieczornych. 

3442 x 
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«ieida krakowska 

Kraków, 30. 11. 1928. Akcje w zastoju. 
bez zmiany. 

Żebrauie giełdowe przeszlo pod Znakiem nimi- 
malnej chęci do pracy. W malych iHosciach robio- 
ao jedyuie trzema papierami a lo Ziciewiewskim 
po kursie nieco slabszyia, Sierszą ZOrniczą  Wyże 
kowo pod wpływem Wiednia i licrbewo. Papiery 
bankowe i handlowe w zupełnym zastoju. Ruch 
panował ospaiy. Ubioly na ogół drobne. Usposa- 
bienie spokojne. 

Na pogieldziu sytuacja podobna. Płacono Dola- 
rówkę 103, nieco mwcniej przy malych obrotach, 
Tespy 24, Lokomotywy ostemplowane 70. 

Waluly i dewizy oficjalnie bez obrotów 

Rynek walutowy w dniu ultima zaznaczył ten- 
dencję spokojną. Zapotrzebowanie mewielkie przy 
doslaiecznej ilości materjału. W Krakowie dolar 
gotówkowy 8.87 i trzy czwarie do 6.33 i jedną 
czwarta, czeki bankowo 860—8,90 i trzy czwarte, 
Warszawa dol. 5.87 i pół do 8.88, czeki 8.89 f 
trzyc zwarle do 8.90 i jedusa czwarta. Lwów doł. 
8.87 i trzy czwarte do 8.88 i jedna czwarta, czeki 
8.90-8.90 i pół. Kalowice dol. 8.36—8.88 i pół, cje- 
ki 8.90 1 jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte, Kurą' 
płacenia bauku Polskiego pozostał niezmieniox_, 


Giełda warszawska 


Warszawa, 30. 11 PAT. Akcje: Bank dyskonto- 
wy 134 i pół, Polski 174, Siła i Światło I. em.. 
111, 11. 105, Chodorow 230, Cukier 51 i pół, 51, Firs 
ley 56, 57, Kijewski 9%, Węgiel 104, 104 i pół, Cø» 
gieiski 44, Liipop 39, Modrzejów 34 i pół, Norblia 
215, Ostrowiec ser. B. 101, 101 i pół, Pocisk 6 4 
jedna czwarta, Rudzki 43, 43 i jedna czwarta, Stas 
rachowice 41 i jedna czwarta, 41 i pół, Ursus 5 
i trzy czwarte, Zawiercie 18. 4-proc. inwestycyjna 
115, 116, 115 i trzy czwarie, 5-proc. konwersyjna _ 
67, 5-proc. kolejowa 60, 10-proc. kolejowa 102 4 
pół, S-proc. L. Z, Banku Gosp. Kraj. 94. ; 

s * s 


Dolap 


Waluty: Dolary 8.88 i jedna czwarta, 8.90 i jedna 
czwarta, 8.86 i jedna czwarta, Dewizy: Holamdja 
358.25, 35315, 357.35, Londyn 43.26, 43.37, 43.15, No» 
wy Jork 8.90, 8.92 „8.88, Paryż 34.36, 3495, 34.77, 
Praga 26.42, 26.48, 26.36, Szwajcarja 171.80, 172.23, 
171.37, Sztokholm 238.35, 238.95, 237.75, Wiedeń 
125.35, 125.66, 125.04, Włochy 46.74, 46.86, 4602, Mar 
ka niemiecka 212.56, 


Giełda poznańska 


Gieida zbożowa poznańska. 30. 11. (AW) Żyto 38 
i trzy czwarte do 34 i jedna czwarta, pszenica 43 do 
44, Mąka żytnia 70 proc. 47 i pół, mąka pszenna 
o5 proc. 61 i pół do 65 i pół, Tendencja i usposobie 
nie spokojne. Reszta bez zimiany. 

tiełda wiedeńska 

Wiedeń, 30 11. PAT. Waluty į dewizy: Amster- 
dam 20153, Berlin 109.23, Budapeszt 123.84, Buka- 
reszt 4.25 i siedem osmych, Londyn 3444 i trzy 
czwarte, Nowy Jork /W.ro, Paryż 2775, Praga 
2102 i siedem ósmych, Warszawa 79.57—79.85, Zu- 


rych 13674, Amerykańskie 707.75, Niemieckie 
168.43, Polskie 79.53—79.93, Szwajcarskie 136.40, 
Węgierskie 123.85. r 

a a a 


Papiery wartościowe Renta majowa 0761, Rew 
ta lulowa 0.75, Anglobank 2910, Bank Malepolski 


; 0.20, Bankverem 25 60, Kompas 0.77, Merkury 2215 


Żivnostenska 129.10, Czerniowiecka 69, Północna 
116i, Południowa 13.60, Goleszów 270, Cement 108, 
Browary 145 i pół, Krupp 12 i pół, Prager Eisen 
448 i poł, Rima 118.75, Skoda 294.05, Siersza 13.10, 
Zieleniewski 120, Fanto 6.50, Karpaty 18.11, Gali- | 
cja 69. 


Giełda zurychsk= 

Zurych, 30. 1 1PAT Paryż 2040, Londyn 2518, 
Nowy Jork 5.19, Belgja 72.28, Włochy 27 19 i pół, 
Hiszpanja 83.70, Holandja 208.50, Berlin 123.3 
Wiedeń 73, Szlokhoim 138, Oslo 13842 i pół, Kopen 
hagr 138.42 i pół, Sofja 3 i trzy czwarte, F'._u 
15.38, Warszawa 5820, Budapeszt 90.52 i pół Pia- 
łogród 9.12 i pięć ósmych, Ateny 6.71, Konstea- 
tynopol 2.60 i pół, Bukareszt 3.11 { pół, Ho- -g 
fors 13.08. - 
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ZDOLNEJ stenotypisiki, piszącej biegle na maszy- 
mie, z gruntowną znajomością stenografji poskiej i 
niemieckiej, poszukuje firma: Hefiner i Berger, ul. 
św. Anny 3. Zgłoszenia osobiste z własuoręcznie pi- 
sanemi ofertaąmm i odpisami świadectw wyłącznie od 
godz. 3—4 popołudniu. 1374 g 


KWALIFIKOWANĄ zdolną ekspedjentkę przyjmie 
Dom Szwajcarskich Haitów. Zgłoszenia: Dietlow- 
ska 79, I. piętro, Ritterband. 3462 er 


POSZUKUJĘ młodego pomocnika z branży galan- 
teryjnei, obznajomionego z dekoracją wystaw, od 
zaraz, Zgłoszenia: Magazyn Uniwersalny Teodor 
Zamczyk, Podgórze, Kalwaryjska 36. 3347x 


ZDOLNEJ panienki do szycia kapeluszy na ma- 
szynie „Anita”, dobrze płatneż, poszukuje się. Zgło- 
szenia listowne pod „Dobrze płatna“ do Adm. „N. 
Dziennika“. 3452 x 


POSZUKUJE SIĘ lepszej służącej lub samotnej o- 
soby do towarzystwa i pielęgnowania starszej 0So- 
by. Zgłoszenia między godz, 2—3'30 popcludniu. Pod 
górze, Kalwaryjska 1, H. piętro, Goldschneider. 

1364 g 

POSZUKUJE SIĘ zaraz zdolnej panienki do szy- 
cia kapeluszy na maszynie. „Anita“, na bardzo dob- 
rych warunkach. Zgłoszenia llstowne do Adm. „N. 
Dziennika” pod „Dobre warunki“. 1360 g 


MIESZKANIE z 2—3 pokoji i kucliai wraz z kom- 
fortem w Krakowie lub Podgórzu, natychmiast po- 
szukiwane, Zgłoszenia pod „Kraków“ do Adm. „N. 
Dziennika”, 3440x 


POKÓJ do wynalęcia z osobnem wejściem dla je- 
duego pana. Wiadomoćś: Berka Joselewicza 16, I 
piętro. 7 1378 g 


MIESZKANIE z utrzymaniem dla akademika lub 
urzędnika, przy obywatelskiej rodzinie zaraz do 
wynalęcia. Zgłoszenia z grzeczności przyjmuje Adw. 
Dr. Krengel, Kraków, Grodzka 32. 3437 x 


POKÓJ umebiowany przy ulicy Sobieskiego, z te- 
łełonem, do wynajęcia dla 1 pana. Wiadomość: Te- 
iełon 4069, 3463.eT 


POKÓJ frontowy, słoneczny, z osobnem wejściem, 
z utrzymaniem. dla 2 studentów ub akademików 
(względnie studentek lub akadomiczek) do wynaję- 
ca. Zgłoszenia: Drowa Danielawa, ul. Długa 33, III. 
Piętro. 4321 bp 


POSZUKUJĘ jasnej piwnicy, ewentualnie sutery- 
ny. Zgłoszenia: Heltel, Starowiślna 49. 1384 g 


ZNACZNY opust cen! Stołowizna, bielizna, chu- 
steczki: Baruch Landau, Stradom 17. 1380 g 


FORTEPJANY, PIANINA, MEBLE skromne i lu- 
ksusowe, dywany oryginalne perskie, wełniane i 
strzyżone poleca na dogodnych warunkach: Szymon 
Grubner, Rzeszów, Bernardyńska 9. 3380 x 


FIRANKI od zajtańszych d> najwykwininiejszych 
poleca Wytwórnia firanek. Podgórze, ul. Frauzu- 
ta 5 (przecznica Małego Rynku). 375x 


ŚNIEGOWCE i kalosze, pullowery i swetry sprze- 
daje detalicznie £ hurtowo po cenach fabrycznych 
firma Marek Czopp, Szewska 13, 3208 er 


MAM obszerny lokal w podworcu w Rynku. Szu- 
kam spólnika z rentowną fabrykacją lub wyrobem, 
ewentualnie obejmę skład komisowy za kaucją. — 
Zgłoszenia pod „Spółnik* do Adım. „N. Dziennika”, 

2831 


0 


„ZAKOPANE centrum. Pensjonat „Granit“, luk- 
sitsowo urządzony, zimną i ciepła woda bieżąca w 
każdyim pokoju, weranda, taras, nowowybudowana 
sala jadalna. Kuchnia rytualna, smaczna i obfita, — 
Poleca pokoje słoneczne. Zgłoszenia przyjmuje: E. 
Stamhciger, Pensjonat „Qranit“, Zakopane. 3449x 


PRACOWNIA Trykotarska przyjmuje zamówienia 
na wyroby wełniane, jak kostiurhy, kamizelki, pulo- 
wery, suknie jakoteż wszystkie przeróbki. Wiado- 


mość: Dietlowska 25, H. Schindlerówna. 3441 
== 05 
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z MZ ILTES VITESSES IRSN PERM 
Z mielbłądziej sierści, 
z okładem filcowa i skórzana. 
g0 


Z mielbłądziej sierści, M 
mielk.od20-25........ PB. 
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Czerwone 


J filcowe 
| fdo sizupowania ciepła / 
KẸ podszarcka, z podwójną $; 
; podeszwą zeskóry 4 
RI t filcu mao 
wielk od 21-26... f. 


o nabycia rve rszystkich filjach. 


ZAKOPANE 


Pansjonat,Zdrój‘ 
E. lustiga 


poleca bardz cievte pokoje 
kon:lortowo urządzona, 
łazienka, !arusy. 
Kuchnia wykwinina / / / 
//7/77 Ceny pizystępna 


> IR + 

sasa ooniotrwala | 

wyrobu firmy wiedeń: | 

skej F. Wertheim 

& Comp., Nr 8z praw- 

dziwym pancerzowym 

tresorem wyrobu t rmy |* 

Arnheim w iierł u e, 

w bardzo dobrym stan 'e 

okazyjniedosprzecan a 
Wiadomość w biutze 

ogłoszeń F. Statter, 

Krakow, Rynek 8 | 


ā 
sOYWAN:' 
TKALNIA DYWANOW 
i KILIMÓW 
KRAYKOW-PODGOWZE 
Św. Kingi 9. (linja tram. 3) 


polaca 
Zzakopaneć | DINANT I KILINY 
$ ZAKO RANĘ 2 PoGOEKuroyjnie tanie 
1.4 „wierchy' 4 | Klinika dła naprawy dy- 


e gruntownie odnowio: e 
% ny poleca pokoje © 
słoneczne, komforto- 


wanów perskich i kilimów 
Telefon Nr. 1669 


$ wourządzone kuchnia % vy 
03 wykwintna. e vy ZY, v 
= Ceny przyst Reklama 
ępne. 
2004000000000003 | dźwignią handlu 


Prowincja! Wyjazd do Warszawy zbyteczny: 
Załatwiamy wszelkie złecenia w sądach, urzędach pań 
stwowych i komunalnych, inslutucjach finansowych 
ı wszystkich innvch. Interwcneje, zastępstwa, porady, 
informacje we wszelkich sprawach. Windykacje weksli 
321tx i należności. Wywiady- 

BIURO „POMOC PRAWNO -HANDLOWA“ Warszawa, 
Nowy - Swiat 28. Prosimy załączać znaczki pocztowe na 
odpowiedź. Korespondenci w całej Polsce poszukiwani. 


Na l. i Il. hipoteke 
| na domy w Eerlinie 


załażwia pożyczki najkorzystniej bez 
wstępnych kosztów ARTUR BANNET, 
Berlin, Prinzregentenstrasse 95, 
telefon Pfalzburg 96-79. 


EZ 


NIENIE ESEE MIE WE 20. mma "| 


Oddział krakowski Związku zawodowego Agen 
tów i Wojażerów w Rzeczypospolitej Polskiej za- 
wiadamia P. T. firmy, przedsiębiorstwa i zakła- 
dy przemysłowe, że z dniem 1-go sierpnia b. r, 
uruchomił 


biuro społeczne pośrednictwa posad 


dysponując stale odpowiednią liczbą kwalifikowa- 
nych sił wojażerskich. Związek zwraca się przeto 
do powyższych firm o łaskawe zgłaszanie zapo- 
trzebowania agentów — wojażerów wprost do 
Związku, przyczem staraniem Związku będzie 
szybkie załatwienie i polecenie sił zaufanych I od- 
powiedzialnych. 
Adres Związku: 
«raków, Wielopole 12. — Telefon Nr. 4615. 3442x 


|. Posad poszukują | 


PANNA z ukończoną szkołą handlową, pisząca na 
maszynie, poszukuje posady biurowej bez wynagro- 
dzenia. Zgłoszenia pod „P. K.* do Adm. „N. Dzien- 
nika“, 1381 g 


DACHÓWCZARKI z podkładkami do dachówek 
cemeowych, używane, kupujemy. — Oferty pod 
Kleinman i Jassy, Mielec. 3433x 


d Nauka i wychowanie | 


A i 

„STENOGRAF POLSKI“, miesięcznik ilustrowany, 
organ Instytutu Stenograflcznego, — Warszawa, ul. 
Krucza 26, wyuczającego również listownie steno- 
grafji najdoskonalejj — wychodzi: półrocznie dwa 
złote. Prospekty bezpłatnie. 3337 ar 


POZNAM mężczyznę 36—45 lat, uczciwego, pra- 
cowitego, Żyda, najchętniej handlowca, który prag- 
nie mieć solidną, dobrą żonę, Zgłoszenia: Biuro Hup- 
czyca, ul. Jagiellońska, pod „Qotówka siedem ty- 
sięcy". 3412 x 
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